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Prenumerata miesięczna „Głosu Polskiego” wynosi: 
w Łodzi zł. 4.20, za odnoszenie -- 40 groszy; z przee 
sylka pocztową w Kraju -- zł. 5,—; zagranicę »- zł. 7.20. 


Telefony „Głosu Polskiego” — redakKcja: 2-99, 19-71; 
nocna rędakKcja i drukarnia od godz. 9 wiecz.: 7-99 
administracja i ekspedycja: 1-99. 
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0 Konto czekowe: Poczt. Kasa 
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LOS POLSK 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


R 
XF Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy ws 
I strona i w tekście 40 groszy strona 4 szpalt 


NekKrologi 


| Zwyczajne 


4 


Nadesłane po tekście 


S9 »» n » 3 
10 


„ 3 "n 
=» strona 10 szpit 


Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. oeoe 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procent 
%8 zaś firm zagranicznych o 100 procent drożej ** 


Złoty polski musi się podnieść! 
Wszelkie niepokojące alarmy są zupełnie nieuzasadnione 
Przemysł będzie otrzymywał dewizy na swe potrzeby i stopniowo wywiąże się 


ze swych zobowiązań zagranicznych 


Ograniczenie importu jest doskonałym środkiem w celu zrównoważenia naszego 
bilansu, o ile nie godzi w produkcję krajową 


(Specjalny wywiad „Głosu Polskiego“ z dr. Barcińskim, dyr. zw. przemysłu włókienniczego w państwie polskiem). 


a co za tem idzie znacznego podniesienia 
się kursu dolara oraz braku walut na ryn- 
ku, osłabły. Bank Polski, który z początku 
pokrywał znikomą część zapotrzebowania 
na waluty, onegdaj przydzielił już około 
50 proc., co nie jest wiele, ale upoważnia 
do nadziei, że przemysł będzie miał je- 
dnakże możność wywiązania się ze swych 
zobowiązań, 

NIESTETY WCZORAJ PRZYDZIAŁ 
WALUT NIE PRZEKROCZYŁ ZNOWU 
10 PROCENT, CO NANOWO WZBUDZA 
OBAWY, CZY STARCZY ZASOBÓW 
BANKU POLSKIEGO NA ZASPOKOJE- 
NIE NAJPILNIEJSZYCH CHOCIAŻ PO- 

' TRZEB PRZEMYSŁU. 


OBAWA TA JEST NIEZMIERNIE PO- 
WAŻNA, GDYŻ OGRANICZENIE TAKIE 
SPOWODOWAĆ MOŻE NAWET KO- 
NIECZNOŚĆ PONOWNEJ REDUKCJI DNI | 
PRACY W PRZEMYŚLE, 

W dalszym ciągu naszego wywiadu p. 
dr. Barciński wyraził nadzieję, że zapo- 
trzebowanie na wałuty będzie w coraz 
szerszym stopniu pokrywane, gdyż Bank 
Polski doskonałe zdaje sobie sprawę z te- 
go, że potrzeby produkcji muszą być 
uwzględnione w pierwszym rzędzie, 

W każdym razie wszelkie alarmy „jakie 
powstały na gruncie łódzkim w związku 
z ostatnim zamachem na złotego są zupeł- 
nie nietsprawiedliwione. Niema mowy o 


Ostatnie wahania na rynku walutowym 
w związku z zamachem na złotego, skło- 
niły nas do zasięgnięcia informacji w jakim 
stopni1 fakty te odbiły się na sytuacji w 
naszym przemyśle, 

W tym celu zwróciliśmy się do dyrek- 
tora związku przemysłu włókienniczego w 
państwie polskiem d-ra Barcińskiego, któ- 
ry był łaskaw udzielić nam następujących 
wiadomości: | 7 

— Ubiegłe dni — powiedział “dr. Bar- 
ciński — postawiły nasz przemysł w obli- 
czu obawy, że firmy nie będą mogły w ter- 
minie wykonać swych zobowiązań zagra- 
nicznych, gdyż Bank Palski ograniczył 
znacznie przydział dewiz. Niema potrzeby 
dodawać, że niewypełnienie na czas zobo- 
wiązań wobec wierzycieli wywołałoby fa- 
talne wrażeniue zagranica, poderwałoby 
tam nasz kredyt przemysłowy, a do pew- 
jnego stopnia i polityczny, 

Niektóre firmy np, znajdują się w takiej 
sytuacji, iż posiadają przygotowane pie- 
niądze na wykupienie swych zobowiązań, 
a mają trudności z otrzymaniem walut na 
ten cel, 

— A jak się przedstawia sytuacja w 
obecnym momencie? Czy Bank Polski ad- 
mawia przydziału dewiz? 

— Obecnie sytuacja poprawiła się — 
odparł dr, Barciński, — Niepokoje, jakie 
powstały z powodu niemal całkowitego 
"amknięcia oficjalnych źródeł dewizowych, 
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tem, aby powtórzyła się okropna sytuacja, 
jakiej byliśmy świadkami w lecie 1923 r., 
jak to sobie wyobrażałi niektórzy pesy- 
miści. 

Stanowczo nie trzeba się poddawać de- 
presji . rzekł dr. Barciński, Panika, 
wytworzona przez zawodowych szerzycieli 
popłochu, mogłaby mieć fatalne skutki. 
Wiele, bardzo wiele załeży od zachowania 
się samego społeczeństwa, 

— Czy ograniczenie przywozu, wpro- 
wądzone świeżo przez rząd, wywrze pożą- 
dany skutek na naszą sytuację walutową? 

— Ograniczenie przywozu może być 
skuteczne — odparł nasz rozmówca — ale 
nie dość ograniczyć import, trzeba raczej 
dążyć do zwiększęnia eksportu, Zresztą 
na natychmiastowe odprężenie sytuacji z 
tego powodu liczyć nie można, gdyż skutki 
tego niestety spóźnionego kroku można 
będzie odczuć dopiero za jakieś trzy mie- 
siące. Wtedy bowiem dopiero zaznaczy się 
zmniejszony odpływ wałut, 

— Czy zniesienie ulg celnych wpłynie 
dodatnio na ograniczenie importu z za- 
granicy? 

— Oczywiście, skasowanie ulg celnych 
przyczyni się bezwąfpienia do zmniejsze- 
nia przywozu — powiedział dr, Barciń- 
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Wojna marokańska skończy się w październiku 


Tako rzecze Painlevć 

PARYŻ, 4 sierpnia (A,W.), — Painleve Pozatem oświadczył Painleve, że wot- 
wygłosił w Autun mowę, w której omawiał | na marokańska ukończona zostanie naj- 
sytuację finansową i kwestję wojny maro- | później w październiku. Przechodząc do 
kańskiej, Pierwszem i najważniejszem za- | spraw bezpieczeństwa Francji oświadczył, 
daniem rządu jest ustalenie kursu franka | że Francja gotowa jest współdziałać w ak- 
w czem powinien współdziałać cały naród, | cji pokojowej, naród francuski bowiem 
gdyż równowagi budżetowej nie sprowa- | pragnie demokratycznej spraiwiedliwości | 
dzi sam system podatkowy, jeżeli wszyscy | na świecie, lecz dba przytem o własne 
właściciele bonów skarbowych zechcą je | bezpieczeństwo. | 
równocześnie wykupić, 

W polit è i oh ma 
do pewnego stopnia związame tęce przez 
nie załatwioną* dotychczas sprawę długów 
międzyaljanckich, Kwestja ta weszła pod 
obrady w niekorzystnym momencie, gdy 
ma pierwszy plan wysunęła się obecna woj- 
na w Marokku. Painleve bronił polityki 


GDAŃSK, 4 sierpnia, (PAT). W nocy | 
z 31 lipca na 1 sierpnia zamordowany zo- | 
stał w Chojnicach posterunkowy policji 
państwowej Szymczak, pełniący służbę w 
tamtejszym urzędzie skarbowym, 

Pod zarzutem morderstwa aresztowa- 
no kolegę zamordowanego, posterunko- 
wego policji Jagodę, który przyznał sie “ 
do zbrodni, | 


francuskiej w Maroklku, która nie mogła 
być inną i ani godziny dłużej nie będzie 
jej prowadził niż potnzeba, prowadzić ją 
jednak musi, utrata bowiem tej strefy by- 
łaby równoznaczną z utratą całej Afryki 


północnej. | 


szło zbyt raptownie, Coprawda w samem 
rozporządzeniu o ulgach celnych było za= 
znaczone, że jego moc obowiązująca wy- 
gasa zdniem 1 sierpnia r, b., mima to po- 
wszechnie liczono, że będzie ono przedłu- 
żone. Nasza polityka celna ulega stanow- 
czo zbyt szybkim i zbyt nagłym zmiańom; 
jej zygzakowatośćś i chwiejność odbija się 
w iatalny sposób na naszym organizmie 
gospodarczym. l 

Pozatem zatamowanie ulg. celnych dia 
pewnych towarów godzi wyraźnie w nesz 
przemysł. Nagły wzrost ceł na artykuły 
niezbędne dla naszej produkcji, podniesie 
raptownie jej koszt i wywoła nieoczekiwa- 
ne podniesienie się cen. A jest rzeczą jag- 
ną, że droższa produkcja nie poprawi na- 
szego bilansu; przeciwnie pogorszy go 
znacznie, 

To też jakkolwiek akcja, zmierzająca 
do ograniczenia importu, jest w chwit 
obecnej całkowicie zrozumiała, to jednał 
środki, jakiemi się to czyni nie zawsze od- 
powiadają swemu celowi i są nawet do 
pewnego stopnia szkodliwe. Zniesienie ulg 


. celnych byłoby zarządzeniem skutecznem 


przeciwko zamachom na naszą walutę, 
gdyby nie dotyczyło także licznych przed. 
miotów, niezbędnych dla naszej wytwór» 
czości przemysłowej i zostało ograniczone 
wyłącznie tylko do przedmiotów konsumcjł, 


J. 


Francja wyda Sowietom flotę Wrangla 


Tak przynajmniej twierdzą w Londynie 


LONDYN, 4 sierpnia. „Daily Express" 
donosi z Paryża, że w rokowaniach fran- 
cusko-rosyjskich w sprawie uznania daw- 
nych długów nastąpił korzystny „zwrot. 


Doszło mianowicie do porozumienia w 
sprawie wydania iloty rosyjskiej, interno- 
wanej w Bizercie, wzamian za co Rosja ma 
się zobowiązać do uznania długów. 

Rząd francuski zmienił swój odmowny 
dotychczas punkt widzenia w tej sprawie 


Morderstwo w urzędzie skarbowym 


Policjant zabił policjanta za to, że nie chciał rabować 


Jagoda przybył krytycznej nocy do u- 
rzędu skarbowego i namawiał Szymczaka 
do wspólnego obrabowania kasy, Po o- 
trzymaniu zdecydowanie odmownej odpo- 
wiedzi, posterunkowy Jagoda zadał 
Szymczakowi brzytwą śmiertelną ranę w 
gardło, Napadnięty Szymczak zdążył wy- 
ciągnąć bagnet i uderzył Jagodę w twarz 
i rekę, lecz wkrótce potem z powodu u- 
pływu krwi zmarł, 


i gotów jest okręty te wydać, wobec cze» 
go dalszym rokowaniom nie stoi nic na 
przeszkodzie. 


PARYŻ, 4 sierpnia. „Petite Journee In: 
dustrielle'* dowiaduje się z dobrze poinfor= 
mowanego źródła, że 


Krassin podczas swego pobytu w Mo- 
skwie przekonał radę komisarzy ludo- 
wych o konieczności utrzymania rokowań 
francusko-rosyjskich w sprawie długów. 


Krassin nie otrzymał jednak konkret- 
nych propozycji, jak twierdzą niektóre an- 
gielskie dzienniki, lecz zawiadomił tylko 
rząd francuski, że w rokowaniach nastąpi 
wkrótce zmiana na lepsze, 


Rosja zrezygnuje ze swego nieprzejed. 
nanego stanowiska, aby w ten sposób wy- 
kazać swoje dążenia do porozumienia w 
tej sprawie, 


W Paryżu pomimo to istnieje przeko- 
nanie, że propozycje rosyjskie będą u: 
względniały przedewszystkiem interesy 
sowietów. 


Wrażenia Ks. Dołgorultowa z Polski 


Książę Paweł Dołgorukow były wice - 
prezes I Dumy jeden z przywódców stron- 
nictwa K. D. na początku roku bieżącego 
poraz drugi cudem uniknął więzienia so- 
wieckiego, a co zatem idzie może i egzeku- 
cji. Za pierwszym razem było to na po- 
czątku rewolucji sowieckiej, kiedy kade- 
tów szczególniej tak wybitnych jak książę 
Dołgorukow władze bolszewickie tropiły, 
ścigały i rozstrzeliwały, 

Ks. Dołgorukow znalazł wówczas po- 
moc, osłonę i ratunek w poselstwie pol- 
skiem zwanem wtedy pnzedstawicielstwęem 
rady regencyjnej. Pan Aleksander Lednic- 
ki z narażeniem siebie samego potrafił by- 
łego towarzysza pracy politycznej ocalić, 
zapewnić bezpieczną ucieczkę za granice, 
których sięgnąć mogła mściwa ręka so- 

Od tego czasu ks, Paweł Dołgorulkow 
mieszkał zagranicą. Ale zatęsknił do kra- 
ju, chciał się przekonać naocznie, co się 
dzieje w Rosji i, oto przybrawszy na się po- 
stać brodatego sędziwego wieśniaka w łap- 
ciach usiłował w początkach 1925 roku 
przedostać się do Z, S. S, R. przez zieloną 
granicę Polski i Rosji. Był już po tamtej 
stronie, ale przez brak dokumentów nara- 
ził się na zatrzymanie, więzienie w jednem 
z pogranicznych miasteczek Wołynia i tyl- 
ko dzięki kunsztownie wykonanej maska- 
radzie, nie odkryto jego właściwego imie- 
nia i odesłamo z powrotem przez granicę 
do Polski, 

. Książę Paweł Dołgorukkow nie zrealizo- 
wał swojego marzenia o przedostania się 
do centrum Z, S, S, R, musiał wrócić na 
emigrację, Drukuje teraz w „Rulu** swoje 
wrażenia z pobytu w Polsce przed tą nieu- 
daną wyprawą i po niej. 

Wrażenia pełne są spostrzeżeń i myśli 
polityczńych, które zasługują na zanotowa- 
mie, oświetlenie i odpowiedź ze względu 
choćby na osobę autora. 

We wstępie do swoich wrażeń książę 
Dołgorukow pisze: -` 

Pszebyłtem w Polsce w roku ubiegłym 
siedem miesięcy, mieszkałem w Warsza» 
wie i na Wołyniu w pobliżu Równego 
wśród ludności nosyjskiej (ukraińskiej) nie- 
daleko od granicy sowieckiej. Z panami 
Grabskim, Dmowskim i wielu innymi dzia- 
łaczami politycznymi znam się dobrze prze- 
szło 20 lat z Dumy państwowej, a także z 
narad polsko - rosyjskich na początku bie- 
żącego wieku w Moskwie i w Warszawie, 
Z ich strony doznatłem wiele uprzejmości, a 
nieraz przyjacielskiej pomocy, gdyż z ca- 
fej mej poprzedniej działalności dobrze wie 
dzieli oni o moim stosunku do Polski, Mój 
przyjaciel A. R. Lednicki z powodu toje- 
go przyjazdu urządził u siebie naut, na 
którym było około 100 osób, are. Ropp, po- 
słowie, byli ministrowie, dziennikarze i in- 
mi. Byłem przyjęty w Polsce jako wypró- 
bowany stary przyjaciel Polski. Podczas 
pobytu znalazłem w osobach paru rodzin 
polskich nowych przyjaciół, którzy zadzi- 
wiająco serdecznie i delikatnie zachowy- 
wal stę względem mnie, jako uchodźcy; 
korzystałem też z ich gościnności. Władze 
prowincjonalne były względem mnie uprze- 
dzająco grzeczne. Ten stosunek polaków 
do mnie nie był jeszcze tak podziwu godny, 
jak stosunek obcych ludzi do mnie jako 
rosjanina na ulicy, w wagonie, w tramwaju. 
Zdziwiło mię to tem bardziej, że wiele sły- 
szałem o tem, jakoby w Warszawie nie 
można było na ulicy mówić głośno po ro- 
syjsku bez narażania się na przykrości", 

Podaliśmy w całości ten wstęp szlachet- 
nego wygnańca, aby rzucić światło na jego 
delsze wywody, na ich błędy i niekonse- 
kwencje, W każdym razie wstępne słowa 
księcia D, przeczyta każdy polak z wdzię- 
cznością, tak rzadko się zdarza, żeby cu- 
dzoztemiec wyniósł z Polski tak piękne 
wrążenia moralne i żeby dał im głośno 1 
, publicznie wyraz. Już za to należy się ks. 
“Pawłowi Dołgorukowowi podzięka, 

Książę przez siedem mierięcy obserwo- 
wał co się w Polsce dziejzy(był to koniec 
1924 roku) i wraz z całym skczerze demo- 
kratycznym obozem polskim hierwsze wra- 
Żenie swoje notuje tak: „Polityka polska 
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wyględem mniejszości narodowych była na- 
ogół dotychczas krótkowzroczna i błędna”. 

Tak jest. Ks. Dołgorukow nie ómylił się. 
Wie zresztą o tem i rząd p. Wł. Grabsk'e- 
go, który wszedł coprawda za późno zbył 
lękliwie i połowicznie na drogę, 
do sanacji tych stosunków, 

Rezulfat był taki, że jak stwierdza ks. 
Dołgorukow na Wołyniu wbrew pierwot- 
nym tendencjom zaczęło się uwydatniać 
ciążenie do sowietów: „w nędzę, głód w 
Rosji i olts-ieństwa regime u sowicokiego 
nikt nie chciał wierzyć”. I słusznie wnio« 
skuyzoautor werień, že „na kreszch po- 
trzebna jest Polsce polityka taka, aby mie- 
szkańcy ich nie czuli się pasierbami pań- 
stwa", 

Nie wspomina jednak ks, Dolgorukow 
ani słowem, że pod rządami rosyjskiemi te 
same kresy (podówczas ,„zapadniaja okra- 
ina") były także na stanowisku źle trakto- 
wanego pasierba i że wpływ stronnictwa 
K, D. i osobisty ks. Doł$orukowa nigdy nie 
sięgnął tak daleko, aby doli kresów ulżyć. 
A kiedy rewoltroja wyniosta do władzy ka- 
detów pierwszy ich konflikt był z... ukraiń- 
cami, których wolności narodowej uznać 
nie chcieli. Zresztą i dziś ks, Dołgorukow 
nazywa ludność Wołynia rosyjską, dodając 
tylko w nawiasie — ukraińską. Dobrej 
polityki narodowościowej najwidoczniej od 
ks, Dołgoroukowa Polska nie nauczy się, 

Zresztą, jak sam stwierdza, kiedy wró- 
cil ze swej nieudałej wyprawy, polscy me- 
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żowie stanu przyznawali w rozmowach z 


nim, że polityka kresowa jest błędna i wyż. 


maga naprawy, 

Niestety tylko przekonania panujące 
wśród władz centralnych z premjerem 
Grabskim na czele, którego „szerokość po- 
ślądów' ks, Dołgorukow zna i ceni, jak 
pisze, nie trafiają do władz miejscowych. 

„W rezultacie — pisze ks. Dołóorukow 
— mamy ten sam obraz,  00-w dawnych 
czasach w Rosji. Rosyjskie społeczeństwo 
postępowe (w szczególności partja K.-D.), 
które zawsze z poświęceniem się walczyło 
z tem zjówiskiem w Rosji, ma prawo wy- 
stawić te same żądania co do stosunku rzą- 
du polskiego do rosjan. 

Ignorując więc białórusinów i ukraiń- 
ców wstawia się ks, Dołgorukow za rosjan 
w Polsce, t j. za tę mniejszość, której jest 
najmniej i której „krzywdy“ eo ipso mate- 
matycznie są najmniejsze, 

Po tef „interwencji* przechodzi ks. 
Do!gorukow do granic wschodnich Polski i 
tu otwarcie i dobitnie oświadcza, że qni 
jego przyjaciele polityczni granic tych nie 
uznają i uznać nie mogą albowiem trak- 
tat ryski Polska zawarła z rządem sowiec- 
kim, - 

Według ks. Dołgorukowa polacy nie 
rczumieją i nie chcą rozumieć, że ryską 
granicę mógł uznawać tylko taki awantur- 
nik jak Sawinkkow. Ks, Dołgorukow widzi 
w tem lekkomyślność polityczną Polski i 
ostrzega przed nią społeczeństwo polskie. 
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Nie chcę powiedzieć że wywodom ks. 
Do!gorukową brak taktu w stosunku do 
Polski, która mu udzieliła azylu, ale zlo- 
żył on już hqłd wdzięczności we wstępie, 
do swoich wrażeń, który w całości powtó- 
rzyliśmy, Ale musimy stwierdzić, że brak 
mı poczucia rzeczywistości. Więc, cóż ma 
Polska robić. Czyż ma sama oświadczyć, 
że jej granice wschodnie są płynne i sa- 
wierać układy z każdą partia polityczną 
rosyjską oddzielnie? Komu i kiedy dogo- 
dzi? Jak to zrobić, żeby wszystkich zado- 


wolnić ? 


Ks, Dołgorukow, zbywa to napraszające 
się same przez się pytanie krótkim fraze- 
sem o stosowaniu zasady etnograficznej, A 
no niech sprobuje ją zastosować w Z. S, S, 
R. lub w Rosii innego autoramentu wagle- 
dem ukraińców, białorusinów,  gruzinów 
ete, niechaj sprobuje dać choćby proelkt 
idealnej granicy etnograficznej! Jeżeli po 
pobycie w Polsce dwukrotnym i specjalnie 
na Wołyniu niczego się pod tym względem 
nie nauczył, to widać, że ogromna część 


„doświadczeń od 1914 do 1918 roku prze- 


szła dla ks, Pawła Dołgomukowa i jego 
przyjaciół bez pożytku. Mamy w nich być 
może wielkich i zasadniczych, ale bardzo 
dziwnych przyjaciół, Chcieliby oni stosowa» 
nia idealnej etnografji względem granic 
Polski ale zawsze na rzecz... Wielkiej Ro- 
sji, 
St. Gr. 


99... 94 i... 7... 


Kłopoty walutowe polaków w Sopocie przypominają sytuację z przed dwuch lat 
(Korespondencja własna „Głosu Polskiego") j 


Gdańsk, 2 sierpnia. 

Zaczynało się wszystko powoli i zapo- 
wiadało niegróżnie. Banki gdńńskie i mie- 
mieckie ma tetenie wolnego miasta funk- 
cjonujące, od pewnego dnia, fuż około 
20-40 lipca, zaczęły robić trudności przy 
wymianie złotych na guldeny. Odmawiały 
zakupu bilonu, zarówno srebrnego, jak i 
papierowego, wymieniały tylko bilety ód 
złotych 10-ciu wzwyż począwszy. Kiws je= 
dnakże utrzymywał się miezmiennie na 
wysokości 99 guldenów gdańskich za 100 
złotych. 

„Aż nagłe..." jak mówi się w bańkach— 
kij w mrowisko... Masa opałających swe 
mniej i więcej ponętne ciała kuraciuszów 
bałtyckiego „freistadtu' została poruszo- 
na do żywego. 

— „Płacą 97, płacą 95, a w Gdańsku 
już tylko 91", a po giełdzie, a przed giet- 
dą, kurs, dolar, bilon, funt” — pojęcia giet- 
dotechniczme, wyrażenia wiłaściwe gra- 
czom giełdowym zaczęły na dobre, w co- 
raz wścieklejszym galopie przelatywać z 
ust do ust... 

Waluta i kurs — te dwa słowa, będące 
zastrzykiem podniecającym przez długich 
lat trzy, czy cztery, zdawały się nanowo 
wracać i złośliwem swem zjawieniem się 
zatruwać pobyt gościom plaży... 

Należy sobie przecież uświadomić, że 
więcej aniżeli lwia część z pośród nich to 
polacy, — Łódź i Warszawa — którzy 


A S e 
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pieniądze otrzymują dzięki lidze narodów 
pńmez pocztę polską po 250 złotych jedno- 
raztiwo. à ndl tegorocznych bachu- 
sów i timt falbattyokich są przeważnie 
szczupłe, jalkkoże kwitnący w kraju „pro- 
testantyzm” i na możliwościach wysyłki 
gotówki na wilegjałurę odbija się wcale 
nie w skromnym stosunku, A więc — tra- 
sedja, bo zniżka kursy oznacza ogranicze- 


nie się w potrzebach w rozlkoszach toa=' 


lety, wypitki i choreogralji, oznacza rów 
nież pośrednio ograniczenie dochodów, do- 
stanczających zarządowi ruletowego przy- 
bytku, a to przecież dla dających się z 
olimpijskim spokojem podskubywać kurac- 
juszów — jest nad podziw nzeczą przy- 
krą... 

: Popłoch. tedy zapanował ogólny. Ža- 
miast sakramentalnego: „ile dziś woda ma 
stopni?” lub „o której (względnie--,,z kim") 
wróciłeś wczoraj do domi?', słyszało się 
przez wątle deski kabin kąpielowych: 
„już 94', lub „teraz tylko 90..." 

Bieganine za wyszukiwaniem banków 
które okazywały się dla pana Grabskiego 
lepiej usposobione i płaciły kurs wyższy 
— zaczęła się na dobre. Gdańskie zaś hje- 
ny bankowe okazały się na stanowisku... 
Dowiodły, že dwuletni niemal okres: sta- 
teczniejszego prowadzenia się "tej ze 
wszech miar lekkomyślnej podwiki, zwą- 
cej się „waluta“, okres, przez który jakoś 
mniej okazywała nieobyczajnych skłonno- 
ści do upadku — wcale nie przyczynił, się 


| Austrija 


Z 


PARYŻ, 3 sierpnia. (PAT). Dzisiejszy 
„Temps* pisze, że istnieją obawy przed 
bezpośrednimi skutkami, jakie pociągnąć 
za sobą może ewentualne przyłączenie 
Austrji do Niemiec. Jest nim ostateczne 
zdławienie przez produkcję niemiecką 
produkcji austrjackiej. Austrja straci na 
rzecz Niemiec te korzyści, jakie niegdyś 
ciągnęła ze względu na swe tendencje e- 
konomiczne, zwrócone tradycyjnie na 
wschód. Zapobieżenie upadkowi Austrji 
jest rzeczą konieczną. Jeżeli się chce u- 
trzymać równowagę polityczną i pokój po- 
wszechny, a możliwe to jest przez zawar- 


tylko straci na połaczeniu 
Niemcami 


Niemcy zwalczają próby pomocy ekonomicznej wobec Austrii 
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cie układów handlowych: zapewniających 


narodowi austrjackiemu środki do życia i 
możność egzystencji dzięki własnym wy- 
sikom. Wówczas ludność Austrji pozbę: 
dzie się upokarzającego ją uczucia, że jest 
narodem, podtrzymywanym przez innych 
i odzyska wiarę w przyszłość, 

Bezpośrednia akcja winna również po- 
legać na sprzyjaniu ekonomicznej odbudo 
wie kraju, wciągniętego przez Niemcy w 
wojnę i doprowadzonego przez nie do 
ruiny: 

Niemcy wiedzą zgóry o tem i zwalcza- 
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ją decyzję, któraby. zapewniła Austr'i nie- | 


zbędną pomoc. 


do zapomnienia przez nich metod dyskret- 
nego, ale zato tem nie mniej skutecznego 
wysysania bliźniego. 

Nory owych hjen, 'zwące się w nieo- 
kiełznanem zarózumialstwie — „banka- 
mi“, ożywiły się nadspodziewanie szybko, 
prześcigając się poprostu w obniżaniu kur- 
su. W wyzyskiwaniu zaś sytuacji zmuszo- 
nych do sprzedaży złotych po każdym nie- 
mal kursie kuracjuszów, okazali się „ban- 
kierzy” sopoccy i gdańscy fantastycznie 
zdolnymi wirtuozami. i 

Podczas gdy oficjalna cedita giełdy o- 
piewała za gotówkę 96,50, a za czeki 87,20 
— płacoto z najcyniczniejszym spokojem 
za banknoty... 85 guld. za 100 zł.!l... A Bóg 
nieograniczony w łaskawości swej — na- 
wet nie grzmiał!!... > 


Rozpacz opanowała gości... Charakte- 
rystycznem jednak w tem wszystkiem 
było, że najwyższy kurs stale płaciła 
„Deutsche Bank", w przeciwieństwie do 
pozostających. w makabrycznych nastro- 
jach względem złotego instytucji banka- 
wych wolnego miasta. Sam zaś nastrój pa-- 
niczny wzmośli zunełnie zdezorjentowani 
goście soposcy. Przypominając sobie sytu- 
ację inflacyjną marki niemieckiej z przed 
dwu lat i przypuszczając, że spadek zło- 
tego w temsamem pójdzie tempie — y- 
zbywali go się gromadnie i bez ograniczeń. 

Najwięcej wymieniających było oczy- 
wiście w dniu krytycznym, po kursie 85 do 
87-miu. Nazajutrz, po pewnem odprężeniu 
sytuacji, gdy ceduła znów wykazała 95 — 
każdy już tylko obliczał straty... 


Rekordem zaś niskiego wyzysku było 
zachowanie się kas spelunki, zwanej przez 
ludzi o wysoce delikatnych uczuciach — 
„kasynem“. Kursy, wymieniane przez 
funkcjonarjuszów tego miłego zakładu, do 
którego podobne , gwara warszawskiego 
Powiśla į rodzimych Bałut nazywa „meli- 
ną", były istnym kryminałem, A zgrani 
wyciągali z kieszeni papierki, taką troska 
przez: pana Grabskiego otaczane i brali nie 
dawano, a raczej jeszcze i.teraz, dziś biorą 
ile dają... 

Upaty ustały, a robi się coraz goręcej.. 


Wład. Best. 


Nr. 212 


Towarzyszka jednej noty 

OKRADŁA SWEGO WIELBICIELA. 

(p) Państwo W., mieszkający przy uli- 
cy Zagajnikowej, wyjechali na wieś, zosta- 
wiając mieszkanie pod opieką 19-lefnicgo 
syna Antoniego. Antoni poczuwszy, że 
nie ma nad sobą bacznego wzroku matki, 
postanowił skorzystać ż wolności i użyć 
życia. 

W dniu wczorajszym postanowił uprzy: 
jemnić sobię wieczór i'w tym celu zapro 
sił do mieszkania rodziców jedną z wesó- 
łych i pełnych temperamentu cór Koryntu. 

Gdy nad ranem Antoś W. obudził się, 
skonstatował z przerażeniem, że towarzy* 
szka jednej nocy znikła, a z nią razem 70 
zł, oraz garderoba i tóżne kosztowności. 


W ppn aaki 
pasa 
KATOWAŁ ŻONĘ i MATKĘ. 

(p) Zrozpaczony wskutek utraty posa- 
dy Stanisław Modliński, zamieszkały przy 
ulicy 6 sierpnia 64, począł coraz częściej 
zaglądać do kieliszka. Z biegiem czasu roz 
pijał się coraz bardziej. Od tej chwili żo- 
na jegó i matka właruszka, która mieszka- 
ła razem z synem nie miały spokoju; Sta- 
nisław ciągle wyprawiał awantury, bił 
matkę, katował żonę i wszczynał kłótnie 
z sąsiadami. 

W dniu wczórajszym przybyła staru- 
szka Apolonja Modlińska do komisarjatu 
i zameldowała, że wczoraj syn jej Stani- 
sław, wróciwszy do domu w stanie nie- 
trzeźwym, pobił ją i swą żonę do tego 
stopnia, że muszą prosić policję o opiekę. 

Sprawę wyrodnego syna i męża skie- 
rowano do prokuratora. 


Przygnieciony hufarami 


ŚMIERTELNY WYPADEK NA STACJI 
ŁóDŹ-KALISKA. 


(p) W dniu wczorajszym na stacji Łódź- 
Kaliska szedł do magazynów wojskowych 
hamulcowy Leon Sobkiewicz, który miał 
przedstawić w kancelarji magażynów wy- 
ciąg z przywiezionych towarów. 

Gdy Sobkiewicz wszedł na zwrot- 
nicę nr. 3 nie zauważył on najeżdżającego 
wagonu, Wagon przygniótł go buforami do 
stojącego opodal pociągu 

Na krzyk rannego zbiegli się pracowni- 
cy stacji i przenieśli Sobkiewicza do loka- 
lu kancelarji magazynów, skąd zawezwa- 
no pogotowie ratunkowe. i 

Po upływie 10 minut zjawiła się karet- 
ka; lekarz skonsłatował śmierć wskutek 
wewnętrznego krwotoku, 

Jest to w ciągu jednego tygodnia trze: 
si podobny wypadek na stacjach węzła 
łódzkiego. 


Na dnie nędzy 
ZAMACH SAMOB-.iCZY, 


(A) Zofja Skibówna, robotnica, lat 20, 
zamieszkała przy ul, Źródlanej 87 w celu 
samobójczym napiła się esencji octowej. 
Wezwany lekarz pogotowia udzielił de- 
speratce pierwszej pomocy, pozostawiając 
ja na miejscu w stanie niezbyt groźnym. 
Powodem targnięcia się na życie był zu- 
pełny brak środków utrzymania. 


wściekły pies 
POKĄSAŁ DZIECKO. 

„Pies, należący do Wincentego Drze- 
wieckiego (Mazowiecka Nr. 14), pokąsał 
Marje Gąseńską, lat 4, zamieszkałą przy 
ulicy Mazowieckiej Nr. 21, 

Ponieważ urząd weterynaryjny przy 
wydziale zdrowotności publicznej został 
powiadomiony dopiero. wtedy, kiedy pies 
zdechł przy objawach -wścieklizny, nie- 
szczęśliwe dziecko zostało kowe do in- 
stytułu pasteurowskiego w Warszawie po 

Fiesięciu dniach od chwili wypadku. 

Urząd weterynaryjny przypomina tą 
drogą ogółowi, iż psy można trzymać tyl- 
ko w kagańcach i na smyczy. 


Wim 1 nieprzestrzegania powyższych 
przepisów będą pociągani do odpowie- 
dzialności karnej, 


Sufif się palit 


(A) W dniu wczorajszym w godzinach 
popołudniowych w domu przy ul. Emilii 
nr, 44 w mieszkaniu Czekalskiej zapalił 
się sufit Przerażeni domownicy zawezwa- 
ii 5-ty oddział straży ogniowej, która po 
przybyciu na miejsce pożat ugasiła Przy- 
czyną ognia było wadliwe wmurowanie 
belek w przewód komina 
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5, VIII, — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


W rocznicę czynu leśjonowego 


Jutrzejsze uroczystości w Warszawie, w Krakowie i w Łodzi 


Marsz szlakiem Kańrowki 


(p) W dniu wczorajszym z dworca 
Łódź - Kaliska o godzinie 8,30 wieczorem 
wyjechała drużyna związku strzeleckiego 
obw. Łódź pod dowództwem komendanta 
tegoż obwodu p. Alojzego Graczyka, do 
Krakowa. Drużyną weźmie udział w mar- 
szu „szlakiem kadrówki* na przestrzeni 
120 klm. Kraków — Kielce. . 

Wnioskując z dobrej formy naszych 
strzelców, wróżyć im należy zajęcie jedne- 
gò z pierwszych miejsc w tym tradycyj- 
nym pochodzie, 

Cała przestrzeń podzielona zostanie na 
trzy etapy: Kraków — Miechów 44 klm., 
Miechów — Jędrzejów 40 klm. i Jędrze- 


| jów — Kielce 36 kim. 


Na ostatnim etapie dopuszczalny jest 
bieg indywidualny, W roku ubiegłym tu- 
czestniczyło w marszu kadrówki 7 dru- 
żyn, w roku zaś bieżącym zgłosiło się oko- 
ło 30 drużyn, wszystkie ze związku strze- 
leckiego, 


Na dworcu wyjeżdżającą drużynę że- 
gnat zarząd okr. i obw. związku strzelec- 
kiego, przedstawiciele związku leśjoni- 
stów, P. O. W. i władz wojskowych. 


Akademia lezjonowa 


W rocznicę wyruszenia pierwszej ka- 
drowej kompanji w pole, zerwania kajdan 
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niewoli z ducha, polski komitet obywatel- 
ski urządza uroczystą akademję legjono- 
wą w dn. 6-go sierpnia o godz. 8 wieczór 
w sali filharmonji (ul. Prez. Narutowicza 
nr. 20). 


Przemawiać będą posłowie Jan Dąb- 
ski i Ludwik Waszkiewicz. 


W części koncertowej biorą udział: pp. 
Stanisław Frydberg — skrzypce, Balsam 
— fortepian, chór t-wa muzycznego im. 
Moniuszki pod dyrekcją p. prof. Karola 
Prosnaka, oraz orkiestra 31 pułku Strzel- 
ców Kaniowskich. 


Gdy legiony rzuciły Rosji 
rękawicę 
W PAMIĘTNĄ ROCZNICĘ, 
(p) W dniu jutrzejszym ^ godzinie 8-ej 
wieczorem w sali Filnarmonji przy ulicy 


Narutowicza, odbędzie się wielka akade- 
mja, urządzona przez związki: legjonistów, 


strzelecki, P, O. W. i inwalidów wojen- 
nych ku uczczeniu rocznicy wkroczenia 
leśjonów pod dowództwem Piłsudskiego 


na ziemię byłej Konśresówki w roku 1914. 


Na program akademii złożą się prze- 
mówienia posłów z partji demokratycz- 
nych. Część! koncertowo - teatralną wy» 
pełni p. Frydber$ oraz artyści z teatru 
miejskiego i popularnego. 


Będziemy mieli pogodę 


Orkan przesunął się nad Bałtyk 


Wczorajszy i onegdajszy wicher, przy- 
bierający chwilami natężenie niemal orka- 
mu, jest wedlug opinii naszych meteorolo- 


gów bezpośrednim wynikiem przesunięcia | 


się do nas drugorzędnej depresji z Niemiec, 


gdzie wichry szalały przedwczoraj. 
Wiatry te przeniosły się w swym | 
niszczycielskim pochodzie na północo- | 


wschód, na tereny Litwy Kowieńskiej, Ło- | 


twy i Estonii, osiągając tam olbrzymią 
siłę. Talk np. w zatoce ryskiej wicher miał 


szybkość 20 metrów na sekundę, gdy w | 


Łodzi wiał wiatr szybkości 15 metrów na 


selkumdę. a więc, wedlug klasyfikacji me- | 
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teorologiczmej — należący do bardzo sil- 
nych. 

Również opady w ciągu ostatnich dńł 
były niezmiernie obfite. Wysokość opa- 
dów wyniosła aż 52 milimetry, gdy we 
Lwowie przy dużych deszczach — 20 mm., 
a w Poznaniu 11 mm. w ciągu doby. 

Dzisiaj przewidywany jest w Warsza- 
wie i całym kraju następujący przebieg 
pogody: zachmurzenie przejściowe, pfze- 
ważnie słoneczne, pewne ocieplenie się, 
Wiatry stabsze, kierunków  południowo- 
zachodnich. 
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Po czułym pocałunku nastąpił policzek 


A POTEM ZACIEKŁA WALKA 


NA PIĘŚCI. 


DOPIERO KAFTAN BEZPIECZEŃSTWA USPOKOIŁ PIJAKA. 


(p) W kwietniu r. b. w ekspozyturze 
funduszu bezrobocia przy ulicy Piramowi- 
cza odbywały się wypłaty zapomogowe. 
W tłumie bezrobotnych stał pewien męż- 
czyzna, który w ordynarny sposób wymy- 
ślał na fundusz bezrobocia. Gdy stojący ©- 
bok policjant Sumera zwrócił mu uwagę, 
że nie należy instytucji państwowej obrzu- 
cać obelżywemi słowy, osobnik ów od- 
pari, że „pan policjant tyż mi ważny”, 

tej chwili zbliżył się doń jakiś moc- 
no podchmielony człowiek, który podszedł 
do policjanta, objął go za szyję ; ze słowa» 
mi „kochany przyjacielu, pocałuj mnie”, 
raada policjanta siarczyście w oba po- 
K1, 
Zdumiony  powyższem _ posterunkowy 
zaproponował pijakowi przechadzkę do 


omisarjatu, na co ten jednak się nie zgo- 


dził, a chcąc zadokumentować swój upór 
wymierzył Sumerowi policzek. 

Policjant widząc, że ma do czynienia z 
kompletnie pijanym człowiekiem, ujął go 
za kark i chciał odprowadzić go do komi- 
sarjatu, lecz pijak, jak się później okaza- 
ło, Marjan Redzynia, zaczął się wówczas 
bić z policjantem, okładając go pięściami, i 
dopiero przy pomocy innego posterunko- 
wego zdołano go obezwładnić, W komisa- 
rjącie musiano mu nałożyć kaftan bezpie- 
czeństwa, gdyż tak się awanturował. 

W dniu wczorajszym w sądzie Marjan 
Redzynia nie przyznał się dó winy, twier- 
dząc, że kompletnie był pijanym i nicze- 
go nie pamięta. 

Sędzia Wilkowski, wysłuchaws o- 
skarżenia prokuratora Lewickiego, p dr 
oskarżonego na trzy miesiące więzienia. 


On, ona, ta trzecia i dziecko 


OWOC GRZESZNEJ MIŁOŚCI NIE MOŻE BYĆ DZIECKIEM ŻONY. 
SĄDOWY EPILOG HISTORJI KOCHANKI, KTÓRA NIE CHCIAŁA BYĆ MATKĄ 


(p) Małżonkowie Wolscy nie żyli z so- 
bą zgodnie. Para była widocznie nie do- 
brana, po upojeniach miodowych miesię- 
syi zaczęły się gwałtowne sceny i kłótnie. 

ąż począł zaniedbywać swą młodą żon- 
kę, dobrał sobie wesołe towarzystwo, hu- 
lał po nocach, przychodził do domu nad 
ranem pijany i nie przestawał urządząć a- 
wantur, 

Wkońcu wdał się w romans z piękną, 
młodą panienką, Józią Smyczek. Miłość 
ich nie bujała bynajmniej w podniebnych 
obłokach platonicznych wzruszeń, owo- 
cem jej w niespełna rok było śliczne różo- 
we bobo. 

Walenty Wolski, ulegając prośbom 


swej kochanki, udał się do paiafji kościel- 
nej, śdzie zameldował dziecko na. imię 
swej żony Marjanny Wolskiej. 

Na zasadzie konftdencjonalnych da- 
nych urząd śledczy dowiedział się o 
powyższem i wdrożył śledztwo, kierując 
sprawę Walentego Wolskiego na drogę 
sądową 

Na sądzie Walerty Wolski przyznał się 
do winy i podał jako motyw usprawiedli- 
wiający gorące prośby swej kochanki, nie 
chciała oficjalnie mieć nieślubnego dziec- 


ka. 

Sędzia Wilkowski skazał Wolskiego 
za fałszywy meldunek dziecka na dwa mie 
siące więzienia 


| 


| 


| 
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Na akademii przygrywać będzie orkie. 
stra 31 pułku strzelców kaniowskich, 


Ziazd legionistów 


WOJSKOWI CZYNNEJ SŁUŻBY MOGĄ 
BRAĆ W NIM UDZIAŁ. 


(p) Ministerstwo spraw wojskowych 
rozkazem L. 21224-G. M, z dnia 28 lipca 
25 roku zezwoliło byłym legjonistom ofi. 
cerom i szeregowym w służbie czynnej u- 
czestniczyć na zjeździe legjonistów w 
Warszawie w dniu 8 i 9 sierpnia, lecz beż 
prawa głosu i dyskusji i tylko w charak- 
terze gości zjazdu. 

Dyrekcja kolei państwowych przyznała 
66 proc. ulgi na kolejach dla uczestni- 
ków zjazdu w drodze powrotnej za okaza- 
niem kart uczestnictwa, 

Łódzki związek legjonistów wyjeżdża 
specjalnym  wagonem 2 delegacjami 
„Strzelca” i P, O, W. w dnia 9-g6 sierpnia 
; gota 5-ej rano. z dworca Łódź - Ke- 
iska. 


Walne zebranie |-go oddziału 


(p) W dniu 23 b. m, o godzinie 10 ranó 
w lokalu przy ulicy Sienkiewicza 3-5 od. 
będzie się walne zebranie I-go oddziału 
związku strzeleckiego, Zebranie dokóns 
wyboru nowego zarządu oraz komisji tee 
wizyjnej, 


Stetan Zeromski 
chory 


Znakomity powieściopisarz i dramaturg 
Stefan Żeromski zapadł poważnie na zdro- 
wiu, a lekarze zaś zaleciki jaknajwiększy 
spokój. 

Od kilku tygodni Żeromski 
też na letnisku w Konstancinie, 
tam troskliwą opieką. 

Wczoraj wieczorem nadeszła wiado- 
mość, że stan zdyówia Żeromskiego znacz. 
nie się pogorszył, 

Natychmiast sprawdziliśmy tę budzącą 
niepokój wiadomość į oto na szczęście do« 
wiadujemy się, że przeciwnie w zdrowiu 
Żeromskiego nastąpiło od wczoraj pewne 
polepszenie. 

Lekarze otaczający ópieką Żeromskie- 
go nie mają żadnych wątpliwości, iż po. 
prawa będzie odtąd postępowała córaz 
szybciej i że znakomity pisarz niezadługo 
będzie mógł na nowo powrócić dó tumiło« 
wanej twórczej swej pracy. 


Ulgi kolejowe 
dla karacjaszów 


W jednym z dzienników ukazała się 
wiadomość o rzekomem zniesieniu przez 
min. kolei żelaznych taryfowych ulg kole- 
jowych, z których korzystają kuracjusze i 
letnicy, przebywający w zdrojowiskach i 
uzdrowiskach krajowych, w celach lecznie 
czych przynajmniej przez dni 15. 

Polski związek zdrojowisk, uzdrowisk 
i kąpielisk morskich dowiaduje się z naj- 
bardziej wiarogodnych źródeł, iż wiadoe 
mość owa jest mylna, wspomniane bos 
wiem ulgi taryfowe stosowane będą w 
myśl pierwotnego rozporządzenia bez o- 
śraniczeń do dn. 15 października 1925 r. 

Celem powiadomienia kuracjuszów -í 
letników, przebywających w  zdrojowi= 
skach i uzdrowiskach, nie posiadających 
własnych stacji kolejowych, z których naj- 
bliższej stacji kolejowej mają wyjeżdżać do 
domów, o ile pragną korzystać z ulg tary- 
fowych, związek zdrojowisk, uzdrowisk i 
kąpielisk morskich podaje, iż letnicy i ku. 
racjusze, przebywający: w Busku mają 
wyjeżdżać przez stację Kielce, w Czar- 
nieckiej Górze przez Niekłań, w Ojcowie 
i Pieskowej Skale — Olkusz lub Kraków, 
w Solcu — Kielce lub Szczuczin, Kro- 
ścienku nad Dunajcem i Szczawnicy — 


przebywa 
ołoczony 


Stary Sącz i Nowy Targ, w Niemirowie 
(woj. lwowskiej — Rawa Ruska, Jaworów 
[ub Horyniec i Lubaczów, Karwi i Karwie- 
kich Błotach na Pomorzu — Krokowo, w 


Redłowie i Orłowie — przez Mały Kaek. 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
5 sierpnia 1925 r. 


Teżyzna fizyczna Kieruje Światem 


Sport jest dźwignią rozwoju i triumfu społeczeństw 


| Na każdym niemal kroku w dziejach 
poszczególnych narodów notujemy zjawi- 
sko, że czasy najświetniejsze pod wzglę- 
dem politycznym są jednocześnie okre- 
sem kulminacyjnego rozwoju tężyzny fi- 
zycznej, 

Wystarczy przejrzeć karty historji Per 
sji, Rzymu, Grecji, Maurów, Turcji i 
państw współczesnych, by z łatwością Lię 
przekonać, iż czasy najświetniejszego roz- 
kwitu przypadają na okres wysokiego po- 
ziomu tężyzny fizycznej obywateli, która 
niewątpliwie stoi w związku z moralnym 
rozwojem społeczeństwa, 

Czasy Sparty, -w których obywatele 
jej już od siódmego roku życia hartowali 
zdrowie drogą ćwiczeń fizycznych, dzięki 
którym zniewieściałość i sybarytyzm nie 
mogły się zakorzeniać -- należą do naj- 
świetniejszego okresu pod w-zlędem po- 
litycznego stanowiska tego państwa. Rzy- 
mianie póki sami walczyli w szeregach 
swej armji zakładając podwaliny mocar- 
stwowego stanowiska Rzymu — póty u- 
trzymać mogli w karbach podległe im na- 
rody i nic świetności ich zachwiać nie 
mogło. 

To samo rzec można i o naszej pań- 
stwowości, Byliśmy potężni pod wzglę- 
dem politycznym, tężyzny fizycznej i mo- 
ralnej właśnie w €zasie, kiedy młodzież 
polska hartowała się w ciężkich wa!kach 
z sąsiadami, Okres, gdy spoczęliśmy na 
lac.ach, w którym zniewieściałość zakra- 
dła się w życie polskie — jest czasem u- 
padku moralnego i powolnej utraty nie- 
podległości. Fakty, wyżej przytoczone 
(możnaby ich było znacznie więcej nali- 
czyć) dostatecznie świadczyć mogą, że 
uprawianie sportów, szczególniej w dzi- 
niejszych czasach, w których dzięki wy- 
nalazkom, zaoszczędzamy sobie trudów i 
wysiłków — jest rzeczą pierwszorzędnej 
wagi jeśli chodzi o tworzenie energji spo- 
łecznej. 

Zaprawianie się w ćwiczeniach fizycz- 
nych nie jest zatem kwestją lokalną, nie- 
przekraczającą kwestji zdrowia poszcze- 
gólnej jednostki, ) 

Wysiłek mięśniowy zradza jednocze- 
śnie hart woli, umiejętność do wytrwania 
w zapasach życiowych i zależnie cd ro- 


Piłka nożna 
„SIŁA* — „UNION“, 

W dniu 23 b. m, odbędą się na boisku 
sportowem w Helenowie zawody sportowe 
na rzecz ewangielickiego kościoła w Ło- 
dzi, Prócz bogatego programu lekkoatle- 
ie odbędzie się mecz piłkarski mię- 

drużynami , 


„Sity“ i „Unionu”, 


„UNION“ Sr „HAKOAH“. 


W sobotę, dnia 8 b. m., powyższe ze- 
poły rozegrają między sobą zawody to- 
warzyskie, Będzie to nader interesujące 
spotkanie ze względu na dobrą formę obu 
drużyn. 


WYJAZD AA “ DO MOSZCZE- 


W niedziele, dn. 9 b. m., I drużyna „U- 
mionu* wyjeżdża do Moszczenic (podokręg 
piotrkowski), by rozegrać zawody z tam- 
tejszym K. S. „Moszczenica”. Wyjazd ten 
ma na celu propagowanie sportu piłki no- 
Żnej na prowincji, której to pięknej roli 
podjęło się S. S. „Union“. Wraz z sekcją 
piłkarską wyjeżdża do Moszczenic sekcja 


automobilowa „Unionu'”. 


DOROCZNE ZAWODY SPORTOWE 
X DYWIZJI PIECHOTY. 

(p) W piątek dnia 7, oraz sobotę, dnia 
8-go i w niedzielę, 9-go sierpnia, na boi- 
sku D. O. K. odbędą się doroczne letnie 
zawody sportowe X dywizji piechoty, 

Na program złożą się popisy lekko - 
atletyczne, wojskowo - sportowe, oraz za- 
wody w piłkę nożną o mistrzostwo D, O. 


K. nr. IV. ; 
w saon spotka się VII dywizja pie- 
choty z XXVI dywizją piechoty, zaś zwy- 


cięzca tego dnia rozegra mecz nazajutrz, 
t, jj w niedzielę z mistrzem X dywizji pie- 
choty, 28 pułkiem S. K, 


ŚŚ a aaa 


dzaju stosowanych sportów `(footbal] za- 
bijanie wybujałego indywidualizmu w je- 
dnostce i szybką decyzję i orientację. 

Zrozumiałe, że cechy powyższe, szko- 
lące w doskonały sposób charakter jedno- 
stek nie muszą wpłynać na poziom moral- 
ny społeczeństw, 

Sport zatem, jak z powyższego wnio- 
skować można, jest nietylko kwestią 
zdrowia społeczeństwa; jest on również 


środkiem wychowawczym społeczeństw 


(szczególnie jeżeli idzie w parze z dobrą | 


szkołą nauczania, surowe b>wien: kulty- 
wowanie siły mieśniowej bez przeciwwa- 


gi pod posta ią kultury duchowej — nie 
da należytych cwoców). 
Powiedzenie napozór  varadoksalne 


< UA; y 
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pewnego 3enerała amerykańskiego ʻako- 
by wojnę euronejską wygrała koalicja 
dzięki boiszoin amerykańskin i angiel- 
skim — posiada wielką dozę słuszności, 
czego dowodem jest fakt, że na nic się nie 
zdały armaty, pułki i surowa ich dyscy- 
plina, Zatryumfował nad niemi hart woli, 
tężyzna fizyczna i zdolność przetrwania 
wysiłków - cechy charakteru, zdobyte 
przez obywateli koalicji poczęści na ich 
boiskach, 

Znaczenie sportu z punktu widzenia 
państwowego już przez nasze władze woj- 
skowe zostało odpowiednio zrozumiane. 
Niema dzisiaj bowiem oddziału wojsko- 
wego, któryby nie uprawiał sportów. 

Dent. 


Zawody Kolarskie T. Z. S. 


Wypadły bardzo dobrze, ale nie odbyły się 
bez poważniejszych wypadków 


Bieg damski na męskim rowerze był nielada atrakcją 


Kolarstwo jest obok piłki nożnej gałęzią 
sportu, która już głęboko zapuściła korze- 
nie w nieumodzajną glebę łódzką, a po prze- 
byciu ogniowej próby, t. j. po zdobyciu ży- 
czliwości rzesz sportowych naszego grodu i 
przychylnej obojętności reszty — posiada 
już nawet za sobą pewną tradycję, Caty 
szereg towanzystw kolanskich, które nieda- 
wno powstały, jednoczą dziś tysiące cykli- 
stów, Do jednego z najpoważniejszych sto- 
warzyszeń należy bezsprzecznie T. Z. S. 
który, mimo, że istnieje od 1909 rou do- 
piero teraz rozpoczął żywą działalność, 

Do tryumfów T, Z. S, należy w pier- 
wszym rzędzie zdobycie pierwszećo miej- 
cje w biegu sztafetowym Łódź - Kalisz - 


Urządząne podczas ostatniej niedzieli 
przez T. Z. S, zawody kolarskie na szosie 
ze startem w Krzywiu należały do cieka- 
wych zarówno ze względu na zawodników 
jak i konkurencje, i 

Zawodników stanęło na starcie ponad 
70; w liczbie tej było zaledwie kilku nie- 
zrzeszonych, reszta zaś — w barwach na- 
stępujących stowarzyszeń: ' Z. S$. TWC. 
„Union”, „Rapid”, „Szturm”, „Aurora”, 
Ł, K, S, „Bieg”, „Start“, „Bar - Kochba", 
„Widzew, „Pogoń” i „Resursa”, 

Przechodząc do poszczególnych wyni- 
ków niepodobna pominąć milczeniem, że 
wypadły one naogół dobrze. 

a „Bieg eppes n przestrzeni 8 kim., 

ostępny dla wszystkich, nieposiadających 
nagród. Zwyciężył Suwała (ŁKo.), pokry- 
wajjąc dystans w czasie 15:31 i cztery piate 
sek.; II — Baumgart (Pogoń); II — Ko- 
lasiński, 

„Bieg główny” na dystansie 20 kim., do 


stępny dla członków towarzystw zrzeszo- 
nych w Z, P. T, K. skupił ra starcie 9 za- 
wodnilków, 

Początkowo prowadzą Szeffler i Zerbe; 
za nimi Marczewski i reszta. Z kolei wysu- 
wa się Marczewski, prowadzac do końca 
piątego kilometra. Doniero ra 6 klm. Pa- 
tzer wysuwa się i prowadzony przez nie- 
proszonego „kibica” — łatwo zwycięża w 
czasie 41:25 i cztery piąte sek., za nim przy 
bywają: Szeffler (Union) jako drugi i Szym- 
czak (T.Z,S.) ko trzeci. 

„Bieg dla gości", którego trasa *1mosi- 
ła 15 klm, dostepny dla wsystkich. Zwy- 
ciężył Gałecki (Bieg), pokrywaiac dystans 
w czasie 30:2 i trzy piątych sek.; II — Te- 
nenbaum (Bar-Kochba), III — Kin (Rapid), 

W biegu tym brało udział 28 jeźdźców, 
przyczem trzej ulegli wypadkom; Bramer, 
spadając z roweru, przejechany nawet zo- 
stał przez towarzysza i uległ poważniej- 
szym obrażentom ciała. 

„Bieg przyszłości" na 10 kim., dostępny 
dla nieposiadających nagród, skupił na star- 
cie 9 zawodników; zwyciężył Kłosowicz w 
czasie 21:12 i dwie piąte sek, 

W „Biegu damskim” udział brały 4 pa- 
nie; Plackówna [Resursa], „Arka'” (Resur- 
sa), Sztajnke (Z.T.S.) i Nowakowa (T.Z.S.) 

Bieg ten stanowił atrakcję, jedna bo- 
wiem z zawodniczek (p. Nowalcowa) dosia- 
dia męskiego roweru, 

Zwycięża bieg ten p. Plackówna w cza- 
sie 18:7 i dwie piąte sek. 

Biegi wszystkie odbyły się pod przewod 
nictwem komisji sędziowskiej wraz z dele- 
gatami poszczególnych taw., sportowych. 

J, K-n. 
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Niewidcmy Ludwik Braille był odkrywcą wypukłych punkto- 


* wanych liter. które nieszczęśliwi ślepcy wyczuwają palszami. 


GAZETA SPORTOWA 


„GŁOS POLSKI, 
Łódź 
5 sierpnia 1925 r, 


Lekka atletyka 


ZAWODY LEKKOATLETYCZNE GóR. 
NY ŚLĄSK POLSKI — GÓRNY ŚLĄSK 
NIEMIECKI, 


BYTOM, 4 sierpnia, W niedzielę odby- 
ły się po raz pierwszy zawody lekkoatle- 
tyczne między zawodnikami polskiego i 
niemieckiego Górnego Śląska. Zakończyły 
się one nieoczekiwaną porażką polaków 
w stosunku 63 : 65 punktów na korzyść 
niemiców. 

Zawody te mogliby sportowcy polscy 
wygrać, gdyby nie biegi na 100, 200 i 800 
mtr, w których polacy zawiedli, 

Wyniki poszczególnych konkurenci 
przedstawiają się następująco: Biegi: 100 
m. Nietsch ( N. G. 5.) 11,5 sek., 200 mtr 
Nietsch (N. G. S.) 23,4 sek., 40 m. Szeliga 
(P. G. S., 800 m. Eichenbers (N. G. S.) 
2:10, 1,500 Freyer (P. G..S.) 4: 275, 
Sztafeta 4 x 100 Niem, G. Si, 459 sek, 
Sztafeta 4 x 100 Niem. G. S. 1,459 sek 
Sztafeta olimpijska: N, G. S. 3 : 53, 5,000 
mtr, Freyer (P. G. S1.) 17 : 31. Skoki 
wzwyż: Rauchmal (Pol. G. S1.) 1,66 m, 
W dal Bomba (N. G. S.) 6,08 m, Tyczka: 
Forreiter (P. G, S.) 3,25 m, Rzuty dyskiem: 
Rischke (P. G. S1.) 28,17 m., kulą: Rischke 
(P. G. S1.) 10,48, oszczepem: Piich (Niem. 
G. S1) 48,30 m. Organizacja zawodów 
bardzo dobra, 


Pływanie 


ZAWODY PŁYWACKIE WĘGRY — 
NIEMCY I CZECHOSŁOWACJA — 
AUSTRJA. 

BUDAPESZT, 4 sierpnia, W między- 
narodowych zawodach pływackich pomię. 
dzy węgrami a niemcami zwycięstwo od- 
nieśli węgrzy w stosunku 4 : 2. Mecz pły- 
wacki Czechosłowacja — Austrja przy- 
niósł zwycięstwo Czechosłowacji w sto» 
sunku 26 : 17, 


FENOMENALNY REKORD 
WEISSMUELLERA. 


SAN -. FRANCISCO, 3 sierpnia. (C.S.). 
Najlepszy pływak świata Johnny Weiss- 
müller pobił własny rekord na 100 y, prze- 
bywając przestrzeń 100 y. w fenomenal- 
nym czasie 50 s. i dwie piątych. 


NOWY REKORD ARNE BORGA, 

GOETEBORG, 3 sierpnia. (C.S,). Zna: 
komity pływak Arne Borg ustanowił na 
zawodach w Goeteborgu nowy rekord. 
przepływając przestrzeń 1,000 m. w cza- 
sie 13 : 17,3. Na tych samych zawodach 
przepłynął Arne Bong 100 m. w czasie 
1: 0,2. 


Kolarstwo 
BIEG KOLARSKI PARYŻ— BRUKSELA, 
PARYŻ, 3 sierpnia. Doroczny bieg ko- 
larski Bruksela — Paryż zakończył się 
zwycięstwem Thewisa, który pokrył prze- 
strzeń 350 klm. w czasie 13:42:20. 


Tennis 
NOWA MISTRZYNI TENNISU, 

NEW YORK, 4 sierpnia. W dniu wczo: 
rajszym odbył się mecz tennisowy pomię- 
dzy najlepszemi tennisistkami Ameryki. 
Spotkanie zakończyło się wynikiem sen- 
sacyjnym, gdyż miss Ryane pobiła zdecy: 
dowanie mistrzynię olimpijską Hellen 
Wills 6 : 3, 6 : 3. Zaznaczyć należy, że nie- 
dawno m-lle Lenglen pokonała miss Ryanie 
gladko 6 : 0, 6 : 0. 


KRZYŻÓWEK, 


(Cree word owalne) 
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Tajemnica zamachu na Prezydenta 
Dalszy ciąg procesu lwowskiego 


Lwów, 4 sierpnia, 

Podczas dzisiejszej rozprawy 

Anna Pańczyszynowa 
odpowiadała na zadawane jej przez obro- 
nę pytania. Mówiła m. in., że syn jej nigdy 
przedtem nie wyjeżdżał na dłuższy czas, 
tylko raz w zimie 1923 r. na kilka dni. 
Gdzie się obracał podczas ostatniej nie- 
bytności w domu, o tem nie miała żadnej 
od niego wiadomości. Wiedziała tylko, że 
był na wsi, ale gdzie, nie miała poięcia 

W sprawie Fedaka mówi, że nie zna 
go zupełnie. Kiedy pokazano jej fotogra- 
fje jego na policji, odpowiedziała, że może 
kiedy był taki człowiek u nich, ale nie pa- 
mięta, Tymczasem na policji zeznała pod- 
czas przesłuchania, że ten człowiek był u 
nich właśnie 23 grudnia 1923 roku i że 
potem także przychodził, tylko nie wy- 
mieniła jego nazwiska. Obecnie świadek 

nie pamięta tego wszystkiego. 

W kwestji rewolweru opowiada to sa- 
mo, co jej mąż, lecz na pytanie, dlaczego 
mąż oddał rewolwer Maryniakowi, nie u- 
mie odpowiedzieć. 

Szereg pytań obrońcy dr. Pierackiego 
w sprawie stosunku syna do komunistów, 
przewodniczący uchyla, wobec czego o- 
brońca odwołuje się do trybunału, ktróry 


po cichej naradzie zatwierdza decyzję 
przewodniczącego. 
O Feduniu mówi świadek, że przycho- 


dził nieraz, Ponieważ Fedenio zeznał, że 
spotykał często 
Fedaka u Pańczyszynów, 

dr. Dattner zapytuje świadka o wyjaśnie- 
nie, lecz świadek odpowiada, że nie zna 
żadnego Fedaka. 

Dr. Kibitz: A z czego żył syn, będąc na 
wsi? 

Sw.: Nie pytałam go o to. Zresztą, wy- 


jeżdżając, wziął on ze sobą tygodniowa 
wypłatę. 

Na tem zakończono przesłuchanie 
Pańczyszynowej. 


Teraz, po wysłuchaniu, oświadcza ona, 
że może zaprzysięśnąć swoje zeznania, 

Dr. Dwernicki: To pani tak prędko już 
przyszła do równowagi! 

Przewodniczący oświadcza, że uchwa- 
ła niezaprzysiężenia świadka pozostaje w 
mocy. 

Przysfąpiono do przesłuchania świad- 
"ARE 

d-ra Gustawa Bromberga 

na okoliczność, że Dwernicki, będąc u nie- 
go, robił wrażenie człowieka przekonane- 
go zupełnie o prawdziwości doniesienia 
ykietyna. 


Nasz lwowski korespondent telefonuje: 

We wczorajszym dnin rozpraw zema- 
wał inspektor policji Sawicki. 

Zeznał on, iż nie jest to możliwe, aby 
zamachu dokonał Steiger. Istniała bowiem 
organizacja ukraińska o charakterze woj- 
skowym. Miała ona na celu wykonanie za- 
machu na prezydenta Rzeczypospolitej, 

Z kolei zeznawał komisarz policji Łu- 
komski, 

Obrońcy zarzucili Łukomskiego szere- 
kiem zapytań. 

Adwokat Dwernicki rzekł: Pan, jako 
icjator oskarżenia przeciw Steigerowi 
iał się wyrazić, iż zeznania Mykietyna są 

nową intrygą żydowską. 
Geaa ROPĘ TWIRZRIZI) SOAFDK. WESA 


Likwidaria zajść na granicy 


ZAJMIE SIĘ TEM SPECJALNA KOMI- 
SJA POLSKO-SOWIECKA. 


WARSZAWA, 4 sierpni (PAT). Dnia 
3 b. m. podpisany został w Moskwie u- 
kład polskc-sowiecki o likwidacji ść 
granicznych. 

W związku z tem wyznaczono delega- 
cję polską do mieszanej komisji paryte- 
tycznej, której zadaniem będzie rozpatrze- 
nie kilku poważniejszych incydentów, za- 
szłych ostatnio na granicy (porwanie por. 
Maczyńskiego, Rondomańskiego i t. d.) 

W „kład delegacji polskiej, której prze- 
wcdniczącym jest naczel-ik wydziału de- 
nartam.niu konsularnego M. S, Wewn. 
Leon Ma!homme, wchodzą: konsul Kar- 
czewski z M, S, Z., radca Brodowski z M. 
S. Wewn., kpt. Rogowski z K, O. P, i ppłł:. 
Maczek z M. S, Wojsk. 

Komisja zbierze się w najbliższych 
dniach w Jampolu na Wołyniu, 


Dr. RLUROW 


choroby żołądka, kiszek i wewnętrzne 
Zawadzka 8. Telefon 3542. 


Powróc'h. 


y- 
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Czy to prawda? 

Komisarz Łukomski zapytuje przewod- 
nicząceśo, czy powinien odpowiedzieć na 
to pytanie. 

Przewodniczący: Tak. 

Łukomski oświadcza, iż istotnie wyra- 
zil to przypuszczenie į ma wrażenie w dal- 
szym ciągu, że zamachu dokonali żydzi, 

Adw, Landau: Przez zmylenie śledz- 
twa istotny sprawca zamachu uciekl! 

Rozprawy odroczono. Dziś nie będą 
one kontynuowane, gdyż toczyć się będzie 
proces przeciwko Botwinowi. 


hutodorożkę skradziono w Warszawie 


Szofer „zaflirtował* się z pasażerką, a jei towarzysz 
„Świsnął* maszynę 


Z Warszawy donoszą nam: 

Wczoraj na stację dorożek samojazdo- 
wych na placu Teatralnym przybyła jakaś 
para, która upatrzywszy dorożkę Nr. 1175, 
zajęła w niej miejsca i kazała się wieźć ża 
miasto, Dojechano do miejscowości Ząbki 
i tu zatrzymano się przed przydrożnym 
sklepikiem, dokąd para pasażerów weszła 
na posiłek, zapraszając jedmocześnie na 
ten posiłek również i szofera, Jana Kemp- 
fa. Podczas biesiadowania w sklepiku pa- 
sażerka, nawiasem powiedziawszy, dość 
zalotna osóbka, poczęła szczególnie ema- 
blować szofera. : 

Szofer tak dalece zajął się swoją pa- 


Proces kańcuckiego odro 


czony 


Rozprawa sądowa toczyć się będzie przy drzwiach 
zamkniętych, z wyłączeniem nawet sprawozdawców 
prasowych 


Z Warszawy donoszą nam: 


W warszawskim sądzie okręgowym 


|| 


| 


dalej Nowym Światem, Al. Jerozolimska, 
Marszałkowską, Królewską, Krakow- 


wyznaczono na wczoraj rozprawę przeciw | skiem Przedmieściem í Miodową do gma- 


posłowi komunistycznemu, Łańcuckiemu, 
oskarżonemu o działalność antypaństwo- 
wą. 

Pbs, Łańcucki oskarżony jest z arty- 
kułu 129 i 539. W przemówieniu swem, 
wygłoszonem dnia 27 kwietnia ub. roku w 
Warszawie na pl. Starynkiewicza, podbu- 
rzał słuchaczy do obalenia w Polsce obec- 
nego ustroju państwowego. 

i O godzinie 8 rano przed gmach wię- 
zienia w Mokotowie zajechała taksówka 
sześcioosobowa, do której wprowadzono 
posła Łańcuckiego, ubranego w zwykły 
strój cywilny. Obok więźnia zasiedli dwaj 
posterunkowi, przed dorożką zaś i po bo- 
kach stanęli dwaj policjanci na rowerach 
i czterej konni. 

Na znak, dany przez p. komisatza 
Szymborskiego, taksówka wraz z eskortą 
ruszyła ulicami Belwederską, Szucha, Mc- 
kotowską, na pl. Trzech Krzyży. 

Tu policjanci konni odłączyli się i auto 
w asyście tylko rowerzystów  pomknęło 


chu sądu okręgowego, gdzie stanęło około 
godz. 8 m, 30 rano. 

Przejazd odbył się bez jakiegokolwiek 
incydentu i nie zwracał uwagi, zwłaszcza 
po usunięciu eskorty konnej, 

Rozprawa posła łŁańcuckiego toczyć 
się będzie przy drzwiach zamkniętych, na- 
wet z wyłączeniem sprawozdawców dzien 
nikarskich, 

Przewodniczący sędzia Chyczewski, 
oskarża prok, Borowski, broni adw, Du- 
racz, 


» * 


Nasz korespondent telefonuje: 

Na rozpoczętym wczoraj procesie prze- 
ciwko pos. Łańcuckiemu przy załatwieniu 
formalności wstępnych zauważono brak 
aktw wydania posła Łańcuckiego sadom 


celarja sejmowa. 
zawieszona 


Wohec tego rozprawy 


Ustąpienie Ks. Matulewicza 
ze stolicy biskupiej w Wilnie 


W dniu dzisiejszym p. min. Stanisław 
Grabski, jako minister wyznań religijnych 
i oświaty, otrzymał od ks. biskupa wileń- 
skiegn Matulewicza list treści następują- 
cej: 

Niniejszym mam zazszczyt zawiadomić 
waszą ekscelencję, żę ojciec święty, Pius 
XI, w swej dobroci dla mnie, postanowił 
przychylić się do mych próśb i raczył 
zwolnić mnie z wileńskiej stolicy bisku- 


piej, o czem zostałem zawiadomiony pi- 
smem kardynalskiem z dn. 14 lipca, 

Raczy wasza ekscelencja przyjać wy- 
razy szacunku 

Jerzy Matulewicz. 

Dymisja ks, Matulewicza stoi w związ- 
ku z jego działalnością, którą ks. -biskup 
Matulewicz zraził sobie ludność wileń- 
szczyzny. 


Strejk w przemyśle metalowym 


objął 4.000 


Z Warszawy donoszą nam: 

Strejk metalowców, obejmujący tym- 
czasem fabryki: Lilpopa, parowozów i miło- 
docianych w fabryce Hantkego — nie roz- 
szerza się dalej. Ogółem 'strejkuje 4 tysią- 
ce robotników. 

Sprawa zatargu pozostaje w zawiesze- 
niu — do chwili odbycia konferencji w mi- 
nisterstwie pracy i opieki społecznej, ma- 
jącej się odbyć w najbliższych dniach. Za- 
tarś ma podkład ekońomiczny. 


robotników 

Jak się informujemy — należy się spo- 
dziewać pomyślnego zlikwidowania zatar- 
gu, wobec tego, iż wyczuwa się u obu 
stron zainteresowanych: robotników i prze 
mysłowców tendencje do uniknięcia strej- 
ku, wobec czego obecny strejk dałby się 
zlokalizować. 

Zapowiedziane obrady w ministerstwie 
pracy poprzedziły konferencję czynników 
miarodajmych z poszczególnemi stronami, 
ialkie odbyły sie w tych dniach. 


Spotkanie Brianda z Ghamberlainem 


nastąpi dzisiaj w Londynie 


PARYŻ, 4 sierpnia (Pat), — Na Quai 
d'Orsay potwierdza się wiadomość o pro- 
wadzonej między Paryżem a Londynem 
wymianie poglądów w sprawie podróży 
Brianda do Londynu celem b i 
go omówienia z Chamberliainem treści od- 
powiedzi francuskiej na ostatnią notę nie- 
miecką w sprawie paktu bezpieczeństwa, 
oraz celem omówienia angielskiego pro- 
jektu paktu przy uwzględnieniu projektu 
francuskiego. Niemniej nie powzięto jesz- 
cze żadnych postanowień w sprawie ter- 
Bea o a ACZ RA CAT 

DZIERŻYŃSKI RZECZYWIŚCIE 
ZWARJOWAŁ. 

RYGA, 4 sierpnia. (A.- W.). Donoszą z 
Moskwy, iż wiadomości o nieuleczalnej 
chorobie umysłowej Dzierżyńskiego po- 
twierdzają się, 


minu spotkania, które prawdopodobnie 
pa aj nie wcześniej, niż w przyszłym tv- 
godniu 


BRIAND JEDZIE DZISIAJ DO 
LOND 


YNU, 

LONDYN, 4 sierpnia, (AW). Konferen- 
cja Brianda z Chamberlainem odbędzie sie 
fuż w dniach najbliższych. ; 

Briand zamierza udać się do Londynu 
w-środe, dn. 5 b. m. 


NA MANEWRY POLSKIE. 
PARYŻ, 4 sierpnia. (Pat). Gen. Gou- 
raud w asyście płk. Ducasse i por. 
odjechał dzisiaj wieczorem do Polski, jako 
reprezentant armji francuskiej 
wrach armji polskiej, 


na mane- | 


| 
j 


Daru | 


sażerką, że nie spostrzegł nawet jak to- 
warzysz owej pasażerki wysunął się nagle 
ze sklepiku i wsiadłszy do samojazdu, 
znikł, Gdy po pewnym czasie szofer 
Kempf spostrzegł brak auta domyślił się, 
iż stało się ono łupem sprytnego złodzie- 
ja. Natychmiast zawiadomił o tem policję, 
tóra wszczęła poszukiwamia i niebawem 
skradzione auto znalazła w kuźni w Wo- 
łominie, 

Wyjaśniło się, iż złodziej, któremu za- 
braklo w aucie benzyny zamierzał je 
ukryć właśnie u kowala. 

, Obawiając się jednak pościgu pozosta= 
wił przy aucie innego jakiegoś mężczyznę, 
Policja tego drugiego osobnika zatrzymała 
i wówczas okazało się, iż jest nim brat 
sprawcy kradzieży, niejaki Roman Sza- 
framiec. Przyznał om, że opiekę nad samo- 
jazdem powierzył mu jego brat, Jan, za« 
mieszkały w Warszawie przy ulicy Koś» 
cielnej Nr. 10. Przy autodorożce nie za- 
stamo już licznika, opon zapasowych i jesz- 
cze jakichś drobiazgów, które Szafraniec 
zdążył sknaść, Policia zarządziła za nim 
pości$. 
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Wielka Konferencja 
walutowa 


pod przewodnictwem prem- 
jera Grabskiego 
Onegdaj, dn. 2 sierpnia, w prezydjum 
rady ministrów odbyła się konferencje 
walutowa, której przewodniczył p. pre- 
mjer Władysław Grabski. 
W konierencji wziął udział prezec 
Banku Polskiego p. Stanisław Karpiński, 
dyrekcja banku w osobach: naczelnego 
dyrektora d-ra Władysława Mieszkow: 
skiego i dyrektorów Rybińskiego, Z. Kar- 
pińskiego i Koziełła, ministrowie: Stani- 
sław Grabski i Czesław Klarner, dyrekto» 
rowie departamentów ministerst, skarbu 
Kauzik i Kubala oraz komisarz Banku 
Polskiego p. Leon Barański. t 
Omawiano zarządzenia władz Banku 
Polskiego, oraz zarządzenia rządu, mają- 
ce na celu osiągnięcie równowagi bilansu 
handlowego i płatniczego i zloczoną z tem 
sprawę walutową. 


Nowa katastrofa 


lotnicza? 
Aeroplan zginął podczas szalejącaj 
hurzy 


Z Warszawy donoszą nam: 

Wczoraj o godzinie 16,20 wyleciał z 
Dęblina aeroplan typu „Potez”, kierując 
się przez Garwolin do Warszawy. 

W aeroplanie znajdowali się: kapral 
Kazimierczyk, pilot i porucznik Wójcicki, 
obserwator. . 
Wszelkich wiadomości o aeroplanie i 
jego załodze brak. 

Zachodzi obawa, że lotnicy ulegli ka- 
tastrofie podczas szalejącej wczoraj burzy, 


Wyrok w sprawie zafargu 


rolnego 
ZAPADNIE DZIŚ LUB JUTRO. 

*Dziś lub jutro zapadnie wyrok nadzwye 
czajnej komisji rolnej, powołanej do zli- 
kwidowania zatargu w rolnictwie, Komisja 
prowadzi swe prace od tygodnia z górą, 
zasięgając przytem opinji sfer naukowych 
i f. p. Orzeczenie komisji zostanie nie- 
zwłocznie ogłoszone w „Moanitorze”' i bę- 
dzie bezapelacyjne. Zarówno robotnicy 
rolni, jak i obszarnicy. oczekują wyroku 
z niecierpliwością. 


Nowy występ Dąbala 


MOSKWA, 4 sierpnia. Przybyła da 
Moskwy delegacja chińskiej partji naro- 
dowo - rewolucyjnej „Gomindan”. Na cze- 
te delegacji stoi były gubernator prowin- 
cji Hu - Nan, hr. Czou-Ngao. Delegacja 
przybyła do Moskwy w celu zaznajomie- 
nia się z sowiecki ustrojem państwo- 
wym. Na cześć delegacji odbyło się uro- 
czyste posiedzenie prezydjum międzyna- 
rodówki włościańskiej, na którem pierw= 
sze przemówienie wypowiedział komuni- 


sta polski Dąbal. 


Dr. KUMMANT 


powrócił. 
Piotrkowska Nr. 260. 


Osobiste 


Naczelnik wydziału oświaty i kultury, 
p. Jan Waltratus, z dniem 3 b. m, powró- 
cił z urlopu i objął twzedowanie. 


(p) Komendant I-go oddziału związku 
strzeleckiego p. Kotowski powrócił z urlo- 
pu i objął urzędowanie. 


(p) Dowódca dywizjonu żandarmerji 
dod ży Konrad Aulauf powrócił z ur- 
opu i objął w dniu dzisiejszym urzędo- 
wanie. 


Dyrektor drukarni państwowej w Ło- 
dzi, p. Henryk Jeleniowski, rozpoczął w 
dniu wczorajszym korzystanie a kilkuty- 
godniowego urlopu. 

Naczelny lekarz kasy chorych, dr, Kłus 
szyński, wrócił z urlopu i podróży naukó- 
wej i objął urzędowanie, 


Zapisy na uniwersytet 
lubelski 


Uniwersytet lubelski przyjmuje zapisy 
kandydatów od dnia 15 sierpnia 1925 roku. 
Do podania musi być dołączone: 

1, Matura (w oryginaleł szkoły publicz- 
nej lub prywatnej, mającej prawa publiez- 
NOŚCI, 

2. Metryka chrztu, 

3. Napisane i własnoręcznie podpisane 
„Curriculum vitae", 

4, Świadectwo nienaganńeśó prowadze 
nia się (niniejsze nie dotyczy kandydatów, 
którzy ukończyli szkołę średnią w roku za- 
pisu, 

5, Dokument wojskowy (dotyczy tylko 
poborowych) i 

6. 3 fotografje nienaklejone z własno- 
ręcznym podpisem. 

Kandydaci, którzy przenoszą się z in- 
nych szkół akademickich, winni przedsta- 
wić świadectwo wystąpienia z poprzedniej 
szkoły akademickiej, 

Uniwersytet lubelski oprócz dwóch wy- 
działów kościelnych posiada wydział praw- 
%y z sekcją prawną i ekononyczną _ oraz 
wydział humanistyczny. Przy wydziale ħu- 
mamistycznym istnieje instytut pedago- 
giczmy. 


0 dawnych, tohrych 


czasach 
NAJCHĘTNIEJ CZYTAJĄ DZIECI 


Według danych wydziału oświaty i kul- 
tury działalność IM-ej miejskiej irie 
czalni książek dla dzieci i młodzieży (Za- 
gajnikowa 34, gmach szkoły powszechnej) 
w ciągu lipca r. b. przedstawiała się nastę- 
pująco: 

Frekwencja czytających ogółem wyno- 
siła 2,323 dzieci, w tem 1.119 chłopedw i 
1,204 dziewcząt. Liczba dzieci, zapisanych 
w, charakterze wypożyczających wynosiła. 
1.478, falbtycznie zaś z nich korzystało 
1.276 :ieci. 


Co się tyczy poczytności poszczegól- 
nych działów książek, to najwięlkszem po- 
wodzeniem. cieszyły się powieści  histo- 
ryczie — 643, następnie bajki, powiastki, 
legendy i czytanki dla dzieci do lat 10 — 
629, powieści obyczajowe — 613, przygo. 
dy, podróże i opisy z fabułą — 528, litera- 
tura — 117, geografia — 53, przyroda i ma- 
tematyka — 50, czasopisma — 49, histor- 
ja — 31, życiorysy — 27, sztuki i sport — 
11, językoznawstwo — 2, religja — 1, Ogó- 
łem przeczytano 2.754 lwiążek. 


Że świetlicy w okresie sprawozdaw- 
czym korzystało 957 (534 chłopców i 123 
dziewcząt) dziatwy. 


Związek podoficerów rezerwy 


Na terenie województwa łódzkiego po- 
wstaje stowarzyszenie p. n, związek podofi- 
cerów rezerwy na województwo łódzkie. 
Wobec tego, że statut stowarzyszenia zo- 
stanie w najbliższym czasie zatwierdzony. 
komisja przystępuje do rejestracji człon- 
ków wymienionego stowarzyszenia, 
Komisja ongamizacyjna mieści się przy 
ulicy Sienkiewicza 3-5. Sekretarjat przyj- 
muje zapisy i udziela wszelkich informacji 
codziennie od godz. 17—20, w niedziele i 
święta od godz. 15—19. 


Ziazd byłych wniskowych 


(p) W dniu 15 j 16 sierpnia w Łasku odbędzie 
bie zjazł byłych wojskowych Rzeczypospołitci 


polskiej województwa łódzkiego. 
Na zjeździe odbędzie się uroczystość poświę- 


, pelia sztandaru związku, oraż boiska; snoriowezo, 
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Robotnicy w walce o byt 


Zataryi © podwyżki, urlopy i redukcie 


Przedłużenie pomocy dla 


bezrobotnych na sierpień 


UCHWAŁA RADY MINISTRÓW, 

‘Państwowa akcja doraźnej pomocy dla 
bezrobotnych w myśl uchwały rady mini- 
strów została przedłużona na miesiąc sier- 
pień w następujących miastach: Łódź, 
Zgierz, Pabjanice, Zduńska-Wola, Toma 
szów, Ozorków, Ruda Pabjanicka, Kon- 
słantynów. Wypłata zasiłków odbywać 
się będzie na dotychczasowych zasadach. 


Fundusz hezrohacia musi 
mieć pieniądze 
SKŁADKI PA PŁACIĆ REGULAR- 


(p) Województwo łódzkie zostało po- 
wiadomione przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych, że wobec bardzo powol- 
nego załatwiania spraw funduszu bezro- 
bocia przez władze I-szej instancji wpły- 
wają do ministerstwa ciągłe skargi na pra- 
cowników, którzy uchylają się od płace- 
nia składek na rzecz funduszu bezrobucia, 

Wobec tego, że takie postępowanie 
naraża fundusz bezrobocia na znaczne 
straty i niedobory budżetowe, minister- 
stwo spraw wewnętrznych poleciło woje- 
wodzie wydać zarządzenie, aby wnioski 
obw. fund, bezr. o nakładaniu odvowied- 
n . kar były traktowane jako pilne i roz- 
patrywane w możliwie naikrótszym cza- 
sie, 


W kraju niema pracy 


WIĘC ROBOTNICY WYJEŻDŻAJĄ 
ZAGRANICĘ. 

(p) W dniu dzisiejszym przyjeżdża o 
godzinie 2-ej po południu z Wejcherowa 
misja francuska do państwowegą urzędu 
pośrednictwa pracy, która zabi prząd- 
ki na jedwab, oraz specjalistówyprzędzal- 
niczych i tkaczy. = 


Watka 0, podwyżkę 
w przemyśle dzianym 


(p) W dniu jutrzejszym, t. į. czwartek, 
6 sierpnia, w lokalu okręgowej komisji 
związków zawodowych odbędzie się o go- 
dzinie 7 wieczorem wielkie zebranie ro- 
botników, zatrudnionych w przemyśle dzia 
nym, omawiana będzie sprawa 30 „proc. 
podwyżki, ae s 

Zaznaczyć należy, że robotnicy: wspo- 
mnianej gałęzi przemysłu zakomunikowali 
już żądania swe przemysłowcom, « jednak 
ci na podwyżkę się nie zgodzili. ©. 


W. 0. K. Z. Z. 


KONFERENCJA ZWIĄZKÓW, 


(p) W piątek, dnia 7 b. m. o godzinie 
Tej wieczorem w lokalu okręgowej komi- 
sji zwiazków zawodowych, odbędzie się 
wielka konferencja pomiędzy zarządem 
O, K. Z. Z., a zarządami wszystkich związ- 
ków, wchodzących w skład okręgowej ko- 
misji związków zawodowych. 


j] 


Dziś = osíaimi dzień 


BACZNOŚĆ BEZROBOTNI! 

(p) W dniu dzisiejszym o godzinie 3-ej 
po południu upływa ostateczny termin 
sktadania ofert na ręce P, U. P, P, o przy- 
znanie zapomóg bezrobotnym pracowni- 
kom umysłowym. 

Ogółem ofert wpłynęło 990. 


Urlony dla młodocianych 


PRZYSŁUGUJE IM 14 DNI WYPO- 
CZYNKU 
ZATARG W FABRYCE LIBERMANA, 

(p) Ustawa o urlopach robotniczych 
przewiduje, że robotnicy w wieku do lat 
18, którzy w jednej fabryce .przepracowali 
rok, muszą otrzymać urlop na przeciąg 
dni 14, 

W fabryce braci Liberman przy ulicy 
Wierzbowej nr. 18, wynikł zatarg pomię- 
dzy niepełnoletnimi robotnikami a zarzą- 
dem fabryki, gdyż firma Libermana udzie- 
lała im tylko urlopu ma przeciąg 8 dní, 
choć pracowali w łabryce przeszło rok. 

Związek robotniczy wysłał przedstawi- 
ciela p. Napieralskiego do zarządu fabry- 
ki. Po odbyciu konferencji skierowano 
sprawę do orzeczenia inspektora pracy 
16-g0 obwodu. 


Zafary w cepielniach 


WIELKA NARADA WŁAŚCICIELI. 

(p Jak wiadomo od kilku tygodni pa- 
nuje za pomiędzy właściciełami ce- 
gielń a robotnikomi, zatrudnionymi we 
wspomnianym przemyśle, na He zbyt ni- 
skich płac. 

Związek budowlany Z. Z. P, kilkakrot- 
mie interwenjował u właścicieli cegielń, 
Właściciele w dniu dzisiejszym odbędą ge- 
meralną naradę i dadzą definitywną odpo- 
wiedź na kontereńcji w inspektoracie pra- 
cy w piatek dn. 7 b. m. o g. 11. 


Zemsia niamiezkich 
fabrykantów 
INTERWENCJA ZWIĄZKU „PRACA”. 

(p) Związek „Praca“ otrzymał od dele- 
gatów fabryki C. G. S$chom z Sosnowca 
zawiadomienie, że z powodu toczącej się 
obecnie wojny celnej polsko » niemieckiej, 
fabryka, której właściciele są niemcami, 
w formie odwetu wymówiła pracę 600 ro- 
botnikom polskim. 

Związek „Praca”* wysłał specjalny me- 
morjał w powyższej sptawię dotminister- 
stwa pracy i opieki społęcznej, żadając 
kategorycznie. przyjęcia z powrotem po- 
zbawionych pracy robotników, gdyż po- 
stępowanie fabryki jest jawnym zamachem 
na szkodę Polski, 


U pracowników mielskich 


Zarząd główny związku pracowników 
instytucji użyteczności publicznej wysto- 
sował do oddziału łódzkiego Mist, w któ- 
rym zakomunikował, jakie zasady winrfy 
być wprowadzone w życie w stosunku do 
pewnych kategorji pracowników miej- 
skich, Zgodnie z pismem ministerstwa pra- 
cy pracownikom zatrudnionym stale (np. 
wydz. zdrowoł.) przysługują 4 wychodnie. 
Związek prac. inst. uż. publ. przedsięweż- 
mię odpowiednie kroki, w celu zrealizo- 
wania tych zasad na terenie Łodzi, 


Nie tworzyć nowych ognisk. gruźlicy! 


POSTĘPOWANIE WZGLĘDEM CHORYCH NA GRUŹLIC 
OKÓLNIK GENERALNEJ DYREKCJI SŁUŻBY 


(p) Województwo łódzkie, jak również 
wszyscy lekarze zarejestrowani w kasie 
chorych, otrzymali instrukcje z generalnej 
dyrekcji służby zdrowia w sprawie postę: 
powania przy wysyłaniu na wieś osób z 
gruźlicą otwartą. 


Chorego z gruźlicą otwartą, głosi oma- | 
| nej sytuacji, należy daną rodzinę prżynaj- 


wiana instrukcja, należy w zasadzie umie- 
szczać w szpitalu lub w zakładzie specjal- 
nym. O ile takie odosobnienie chorego by- 
łoby niewykonalne, obowiązkiem danego 
lekarza będzie nie popieranie wysłania 
chorego z otwartą gruźlicą na wieś, lecz 
rozważenia, czy jego warunki mieszkanio- 
we, w szczególności stykanie się z dzieć- 


mi, niemożliwość odosobnienia chorego i * 


t. d, czynią bezwzględnie koniecznem u- 
sunięcie go ze środowiska, w którem prze- 
bywa i w którem raczej powinienby po- 
zostać. 


Lekarz winien mieć przytem na aku 
t- d 5 + was 


S Dai 


OTWARTĄ. 
OWIA, 

widoki stałej poprawy stanu chorego,.oraz 
tę okoliczność, że pomieszczenie chorego 
w innym domu zagraża powsłańiem no- 
wego ogniska grużliczego. Jeżeli w wyni- 
ku tych rozważań wysłanie chorego na 
wieś do jego rodziny lub przyjaciół okaza- 
łoby się jedynym sposobem wyjścia z groź 


mniej na dwa tygodnie przedtem uwiado- 
mić co do rodzaju choroby i co do nie- 
zbędnej potrzeby przesttzegania pewnych 
ostrożności, zwłaszcza w stosunku do 
dzieci, a to ze względu na ich większą 
skłonność do zapadania na gruźlicę, 

O każdem wysłaniu tkorego na wieś 
powinien być równocześnie zawiadomio- 
ny właściwy lekarz powiatowy. Choremu 


dzielić wskazówek, jak powinni postępo- 
wać celem zapobieżenia zakażeniu. 


E właścicielowi mieszkania należy u- 
m— 


| 


Nr. 212 


„Blok“ i „Qui pro quo" 


Rozłam wśród warszawskich 
artystów revuettowych 


(x) Sfery aktorskie Warszawy t liczne kota 
ich przyjaciół są poważnie zaniepokojone odgło- 
sami, dobiegającymi z podziemi, w których mie- 
ści się tak sympatyczny i przez Łódź lubiariy tea- 
trzyk „Oui pro quo". 


Podobno bowiem przy zawieraniu komtraktów 
na następny sezon pomiędzy częścią zespolu. á 
dyrekcją zaszły powaźne kontrowersfe. O ile py. 
Ordonówna, Korska, Zimińska, Gierasteński, Ja- 
rossy, Hamusz, Halicz f Rentgen kontrakty 
podpisali, o tyle reszta zespołu, pp. Pogorzelska. 
Macherscy, Tom, Lawiński, Bodo, Boroński. Cy- 
bulski 1 Koszutski, związawszy się w grupę 1i 
dzłałową pod nazwą „Blok* ulawnia zdecydowa- 
ne dążności secesyjie I już pono nawet wymaięła 
lokal po kinie „Rococo“ (róg Nowego Światu ! 
S-to krzysktej), ten sam gdzie dawniej mieści! 
się „Miraż“ f gdzłe gościł rosyjski „Niebieski 
Ptak“, aby wraż z początkiem sezonu otworzyć 
konkurencyjną dla „Qui pro auo" scénke arty- 
styczną, 


już 


Poszło, jak słychać, oczywiście, o sprawy Ħ- 
narsowe. Artyści zażądali mianowicie kontroli 
nad zyskami dyrekcji, na co ta odpowiedziała 
odmową, 


Widowigka, koncerty i zabawy 


LETNI TEATR POPULARNY w ogródki 
„Scála“. Dziś, w środę dn. 5 b. m. 6 godz, 9-ci 
wiecz. pimktualnie arcywesoła krotochwila w 3 
aktach „Pan podprejekt, to ia..." Udzłał przyjmu- 
ią pp. Brandtówna, Zielińska, Bielecki, Kubiński, 
Puchalski, Gałęcki, Górecki i Urbański. Sztuka 
ta cieszy się miesłabnącem powodzeniem, wywo- 
łując od początku do końca wybuchy serdeczne” 
go śmiechii, Początek o podz. 9-ej wiecz, Kasa 
czynna codziennie od godz. 12 do 3-ej i od 5 do 
10-ej wiecz. 


Jutro w dalszym ołągu „Pan podprefekt, to 


la | Ha 


TEATR LETNI w parku Staszica. Dziś I Jutro 
pieńiąca się szampańskim humorem farsa Kadel- 
butga „Tancerka z Variete". Świetnie zgrany ze- 
spół daje istny koncert gry aktorskiej. Role głó- 
wfńe grają pp. Morska, Szubett I Dębicz pomysło- 
wy różyser „Tancerki”. Resztę obsady stanowią 
pp. Jeęzmanowska, Szczęsna, Fzbisiak, Magii- 
szewski, Łabędzki. Pelszfk i innl. 

Kasa otwarta od godz. 5.30 po poł. 


- « 
„bacana rodzinka 
POKAŻE SIĘ W KINIE MIEJSKIEM. 

Wydział oświaty i kultury od dnia 
wczorajszego w miejskim kinematografie 
oświatowym przy Wodnym Rynku wy- 
świetla przepiękną, bardzo wesołą amery- 
kańską komedję w 7 aktach p. t. „Cacana 
rodzinka”, 

Obraz ten wyśświetlany jest tak dla 
dorosłych, jak i młodzieży. 

Prócz tego miejski kinematograf oświa- 
towy wyświetla codziennie o godzinie 10 
i 12 bezpłatnie dwa seanse dla żołnierzy 


garnizonu łódzkiego, 


mierć w kieliszku ' 
"ZGON Z PRZEPICIA SIĘ WÓDKĄ, 


(p) W dniu wczorajszym na ulicy Je- 
rzego znaleziono jakąś starszą kobietę, le- 
żącą bez przytomności na ziemi i niedaja- 
cą znaku życia. 

- Przyzwany leakrz pogotowia, obej- 
rzawszy kobietę, skonstatował śmierć 
wskutek otrucia alkoholem. Trupa prze- 
wieziono do- prosektorjum miejskiego 
Władze śledcze czynią starania w celv 
stwierdzenia lożeamości zmari?j. 


Pił na umór 
PRZESPAŁ SIĘ W BRAMIE i DAŁ SIĘ 
OKRAŚĆ. 


(A) Tomaszewski Władysław, „łat 41. 
zamieszkały w Zduńskiej Woli przy ulicy 
Sieradzkiej 58, przyjechał do Łodzi w ce- 
lu poczynienia różnych zakupów. Kiedy 
już interesy swe załatwił, przypomniśł s0- 
bie, że przy rogu ulicy Północnej i Wscho- 
dniej znajduje się restauracja Goldberga, 
gdzie, jak słyszał od kolegów, można się 
tanim kosztem dobrze upić, Nie namyśla- 
jąc się długo, wstąpił do wyżej wymienio- 
nej restauracji, a mając około 90-iu zło- 
tych gotówką, kazał sobie podać wódkę i 
zakąski, Po wypiciu kilkunastu kieliszków, 
Tomaszewski wyszedł na ulicę. W bramie 
przy ul. Wschodniej nr. 12 znalazła go po- 
licia nieprzytomnego. Po sprowadzeniu 
Tomaszewskiego do komisarjatu i spisaniu 
protokółu okazało się, że w czasie ..poby- 
tu" Tomaszewskiego w bramie skradziono 
mu zakupione towary na sumę 170 złotych 


; praz około 80 złotych gotówką. 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 


5 sierpnia 1925 r, 


Położenie złofego w Gdańsku 
GDAŃSK (A. W.). Poło- 


złotego powróciło już 


4 sierpnia. 

w Gdańsku 

tanu normalnego. Nastrój spekulacy!- 
znikł, 

„Gazeta Gdańska“ zaprzecza 
sieniom pism gdańskich, jakoby Bank go- 
spodarstwa krajowego działał na szkodę 
złotego, rzucając swoje zapasy złotowe na 
rynek, pismo stwierdza natomiast, że bank 

ze zniżki kursu złotego, 
na rynku 


donie- 


korzystając 


zakupił poważną ilość złotych 
walutowym śdańskim, 


Nowe blankiety we” slowe | 


Dn. 5 b. m. ukażą się w obiegu urzędo- 
we blankiety wekslowe wartości 30 śr. 
1 zł. 50 gr. i 3 zł. z tekstami, opartemi na 
obowiązującem prawie wekslowem. Blan- 
kiety będą dwojakiego rodzaju, a miano- 
wicie: jedne z tekstem dla weksli włas- 
nych, drugie zaś z tekstem dla weksli 
trasowanych. 

Rysunek blankietów oraz ich wymiar, 
nie będą się niczem różniły od rysunku i 
wymiaru dotychczasowych 
blankietów  wekslowych, 
wartości. 


Handel polsko-francuski 


W ciągu roku 1924 obroty handlu za- 
śramicznego pomiędzy Polską a Francją 


wymienionych 


wymosiły 125,508 tysięcy złotych, z czego | 


72,639 tysięcy złotych przypadało na przy» 
wóz z Francji do Polski ogólnej 
29,114 tonn (49 proc. ogólnego przywozu 
do Polski), Wywieziono zaś z Polski do 
Franci 191,653 tonny towaru, wartości 
52,869 tysięcy złotych, co stanowi 4,2 proc. 
ogólnego wywozu z Pc 

Jak dalece połskie kupie jectwo nie po- 
trafiło wyzyskać pojemności rynku francu- 
skiego, świadczy o tem cyfra niedoboru 
rocznego bilansu tego 
19,770 tysięcy złotych. 
naogół należy do rynków, 
jest dość utrudniony, 
rych polskich towarów konjunktury są po- 


na których zbyt 


myślne, zwłaszcza w dziedzinie zbytu ar- | 


tykułów żywmościowych, niektórych su- 


-awoów i półfabrykatów, 


Kryzys w zakładach Krupna 


Po zamknięciu dwóch fabryk Kruppa 
z powodu ścieśniającego się rynku zbytu, 
przystąpiono obecnie do zamknięcia na- 
stępnych trzech, z których jedna produko- 
wała lokomotywy i wagony wąskotorowe. 


Długi francuskie w Ameryce 
PARYŻ, 4 sierpnia. (A. W.) Z Wa- 
szyngtonii donoszą, że Francja uiściła w 
roku bieżącym, tak jak i w roku poprzed 
nim, tytułem procentu od długów ar 
kańskich 10 miljonów dolarów, 
Dług ten wynosi obecnie 400 r 
dolarów, należnych Ameryce od 
materjały wojenne. 
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| lem obniżenia kursu dolara, 
łek ilość zaspokojonych prze 


urzędowych |! 


wagi | 


handlu w sumie | 
Rynek francuski | 


jednak dla niektó- | 


cna tendencja 


dla dolara 


Bank Polski znów ograniczył do minimum 
przydział dewiz 


Niezwykły głód walutowy na rynku łódzkim 


Wczoraj w godzinach  przedpołudnio- | 
wych oddawano dolary w Łodzi po zł. 5.55 
Wskutek dotkliwie dającego się odczuć 
braku dolarów, utrzymana została tendeń- 
cja mocna i wieczorem płacono za dolary | 
zł. 565. 

Bank Polski widocznie nie zdecydował | 
jeszcze, sć środki re- | 
W poniedzia- 

zamk Polski 


żądań walut obcych wynosiła 50 procent. 


jakie ma przedsięwzi 


| Wczoraj stosunek ten zmienił się znacznie 


na gorsze, A zdaje się, że jedynym środ- 
kiem, mogącym powstrzymać zniżkę zło- 
tego, jest rzucenie pewnej ilości dolarów 
na rynek pieniężny. 

Znaczną ulge wywołałoby już zaspoko- 
jenie potrzeb banków í przemysłu, czy je- 
dnak usunęłoby to zupełnie anormalny 


, stan, niewiadomo. Wiele bowiem osób pry- 


watnych, chcąc zabezpieczyć swe dolaro- 
we zobowiązania stara się nabyć dolary 
w obawie dalszej zwyżki. Wytwarza to 
nienaturalne zwiększenie popytu, 


Częściowe cofnięcie 


Z Warszawy donoszą nam; 


Na mocy rozporządzenia ministrów 


| skarbu, przemysłu i handlu oraz rolnictwa 


i dóbr państwowych, dyrekcje ceł otrzy- 
mały upoważnienie kredytowania 
ności celnych od wszełkich towarów, 


| no jedynie i wy 
| chowi wrogiej nam zagranicy, i liczono, że 


należ- | 
któ- | kł 


re służą do celów produkcji (surowce, pół- | 


iabrykaty). 


Koszty hani 


Pensie dyrek 


Koszty handlowe $ 
przedsiębiorstw h 
wych jeszcze wý 
centy dochą 
żej miesi 
wie. 

R 
dz 


Wyjściem więc z tej ciężkiej sytuacji 


| byłoby zaspokojenie również i rynku pry- 


watnego i nasycenie go do pewnego stop- 
nia przynajmniej j chociaż na krótki okres 
CZASU. 

Zażegnałoby to zdenerwowanie, 
tam panuje į ukróciłoby bezkarną spektu- 
lację, gotującą się na grubszy żer. 
naszych czynników kie- 
efektywnego skutku, 
posiadałaby również wielkie znaczenie 
Dotychczas ogói żywił niezłomne 
waluty i nie wierzył, 


Interwencja 
rowniczych, oprócz 


moralne 
zaufanie do naszej 


aby mogła się ona zachwiać, Drobne drga- 


nia, które ostatnio nastąpiły, przypisywa- 
łącznie podstępnemu zama- 


będą one szybko i sprawnie zlikwidowane, 

Obecnie jednak kryzys przeciąga się i 
ńie widać zdecydowanej akcji ani ze stro- 
ny rządu, ami ze strony Banku Polskiego. 
Ten stan przynosi nieobliczałne straty. 


| Trzeba z nim bezwzględnie skończyć. 


TR 


kredytów celnych 


Obecnie — wobec xonieczności popra- 
wienia bilansu handlowego — dyrekcje 
ceł otrzymały polecenie udzielania kredy- 
tów celnych tylko w wypadkach wyjątko- 
wych i tylko zakładom wytwórczym i za- 
adom użyte 
dzającym niezbędne surowce, półfabryka- 
ty i środki produkcji. 


jakie | 


czności publicznej, sprowa- | 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
5 sierpnia 1925 r. 


Rynek pieniężny 


Warszawska giełda urzędowa. 
WARSZAWA, 4-go sierpnia (Pat) Na 
dzisiejszej gi urzędowej notowania były 
następujące: 
Dolary 5.18,50 
Franki franc. 


Belgja 
Holandja 
Londyn 25,31. 
N. York 5.18,50 
Paryż 24.70 
Praga 
Szwaj ajcarja 
Sztokholm 
Wiedeń —. 
Oslo === 
Włochy 19.14 
Pożyczka dolarowa 68— 
10 proc. pożyczka kolejowa 85.— 
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota —— 
4 i pół proc. listy zastawne ziem- 
20.80 
) pr. 
ne 18.75 
4 i pół proc, oblig. m. Warszawy 
przedwojenne —.— 


Gieda aktjowa 


Bank dyskontowy 4.90 
Bank dla handlu i przemysłu 0.50—0.60 
Bank zarobkowy 7.50 
Bank handlowy 4.40 

Bank przem. Lwów 0.23 
Kijewski 0.13 

Chodorów 3.50 

Węgiel 1,50—1.47—1.49 
Modrzejów 3.40—2.90—3.05 
Ostrowieckie 5,10—5 
Starachowice : 1,65—1.%0 
Żyrardów 7.30 

Synd. rolniczy 2.67—2.68 
Spiess 2.25—2.26 

Cukier 2.40—2.32—2.35 
Lilpop 0.51—0.52 

Norblin 0.78 


gr 


101.175 
140.25 


skie 


obl. m. Warszawy przedwojen= 


RoKowania chwilowo zawieszone do 15 września r.b. 


Polska utrzymuje ożywione stosunki 
handlowe z Austrją. Stosunki te normuje 
traktat handlowy, zawarty między obu 
państwami przed 2 laty. 

Ostatnio rząd austrjacki zwrócił się do 
rządu polskiego o zmianę tego traktatu, 
albowiem w nowym traktacie handlowym 
polsko-francuskim opuszczono szereś po- 
zycji, w których austrjacy korzystali do- 
tąd z klauzuli największego uprzywilejo- 
wania, Ponieważ i nam traktat handlowy 
z Austrją w obecnych warunkach niezu- 
pełnie dogadza, przeto rząd polski zgodził 
się na zmianę traktatu, Zależy Polsce bo- 
wiem na zniżkach taryfowych na kolajach 
austrjackich przy eksporcie węgla oraz na 
pewnych udogodnieniach przy wywozie 
produktów rolnych (mięso i t. p.) 


KEES] VJ ZERA AGR 


Od 5-50 — 15-g0 września 1925 r. 


-te 


5. VIII. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Traktat handlowy z Austrją 


Rozpoczęły się przeto w ubiegłym 
miesiącu rokowania o nowy traktat han- 
dlowy między pełnomocnikami obu rzą- 
dów. W tej sprawie w ł do Wiednia 
naczelnik wydziału handłu zaśranicznego 
w min, przemysłu i handlu p. Landie, peł- 
niący ostatnio po ustąpieniu p, Tenenbau- 
ma obowiązki dyrektora departamentu 
handlowęgo M. P. i H. Rokowania zosła- 
ły chwilowo zawieszone do dnia 15 wrze- 
śnia, na przeciąg ferji letnich, poczem zo- 
staną wznowione i toczyć się będą allo w 
Wiedniu, albo w Warszawie, 

Zaznaczyć należy, że nie chodzi w da- 
nym wypadku o nowelizację istniejącego 
polsko-austrjackiego traktatu handlowe- 
go, lub o podatkowe umowy, ale o opra- 
cowanie zupełnie nowego traktatu, 


NAGI Falk 


uw 
Choroby skórne i 
weneryczne 
eczen e Rentgenem ' 
kwarcową lampe 
rzyjm. od 10—12 
1 5—7, 
P mpe 
Nawrot 76 7, 
Telefon 29-07. 


we Lwowie 


Termin zgłoszeń dla wystawców upływa z dniem 
10-go sierpnia b. r. 
Zgłoszenia przyjmują: 

Biura Targów Wschodnich, Lwów, Jagiellońska 1, 


Warsz. Biuro Targów Wschodnich, Wilcza 8 


oraz Zastępstwa Targów Wschodnich we wszystkich 
większych ośrodkach przemysłowych 


ygi pimoyiog 
S£'01—SH'0I_ Ijsmotnajarz 
ST'1I7"91'i bizpny 


A. Strufgki 
Jal. Kościuszki 4, 
| powrócił. 


Dr. 
A. S. 


(TENENBAUM 
Wólczańska 4, 


; ; powrócił, 
SZ Tel. 40-25, 


SITHOSAm 


602 


Si 


sgarapa, kredens, 7 krzeseł, 2 szafy 


Wydział P 
w dniu 5 sierpnia 


Nr. 212 


Licytacie przymusowe. 


wy Magistratu m. Łodzi niniejszym podaje do wiadomości, żę 
r. między godz, 9 rano a 4 po południu odbędą się licytacje 


przymusowe ruchomości niżej podanych osób za niewpłacone podatki: 


10 kołder. 
zerar, stół, kredens. 
iotrkowska 22, lustro tremó 

, kredens, Rotberc 


Wiluś 
Taub S, 
2 szafy, 
, Cegielnia- 
Glanc Ch, 
ki, 


Bloch S., Zawadzka 9, 
Z 


ka O 


berberd Sz 
cynfo >} los tow! 
nia. biurko. 

2 szafki nocne. 

„ Konstantynowska 
ro, zedat ścienny. Josko- 
59, lustro tremo, 2 sza» 

! Kreczko St. Piotr- 

artin J, Wólczańska 21, 

toaleta, 
1 mały 


f ef, < 1że d ny, 
ti , pianino, 


dywan. Pinczew l 
daąrderoba, otomana, zed 6 krzeseł. Rus- 
sak H, Narutowicza 41, szafa. Abramson Sz., 
iarutowicza 49, kredens, zegar, stół, 6 krzeseł, 
szafa, otomana. Fren'el Narutowicza 
ianino, kredens, ' zegar, otomana. 
y T., Narutowi ino, Birencwaig 
ji kredens, szafa 
pianino, kredens, 
M., Gdańska 8, gar- 
f Bere 
pomoc- 
nik, zege 
mtr, ad 1. Bande 
i plusz. 
M, 
} , Stół du 
roba, 2 nocne szatki, wieszak, 
Fisterman I., Konstantynowska 
dens. pomocnik. Lewn l, szkolna 6, 
Pinczewski Ch., N.-Cedielniana 45, kre- 
Patkowicz M, Wólczańska 7, maszęna do 
bieliźniarka. Zylberman M, N. 
37, 2 szaty, lustro-tremo, otomana, 
jar. Haber H., Konstantynowska 69, dardero- 
otomana, stół, 8 krzeseł, zegar. Offenbach 
AI. I Maja 2, lustro, garderoba, szafy, lu- 
stro-tremo, szafka do książek, otomana, obrus 
plusz. Zyłberszac M. Al. I Maja 16, 2 szafy, 
szafka, tremo, otomana, kredens stół, 6 krze- 
seł, 150 sz. podszewki. Epsztajn N, AI. I Maja 
kredens, biurko, szafa, stół, 6 krzeseł, 2 pa 
ry sztorów, 5 obrazy olejne. Doroszow L., Za- 
katna 21, fortepian, kredens, pomocnik, bibljo- 
teka, kreders, szafa, maszyna do pisania, biur- 
ko, zedar. Montag I, Cegielniana 10, kredens 
i pomockik, otomana, stół i 12 esel. Berger 
Sz. |. Zgierska 100 beczek cementn. Lubic- 
ki G., Zgierska 49, otomana, garderoba. Rajs B., 
Zgierska 23 200 tuz. talerzy, 100 tuz szklanek. 
Frydman Sz., Zgierska 0a, 2 lustra, garderoba. 
Fajner Szl. 
yń.szkła. Goldberg I, Zgierska 1%, lustro- 
i | edens. 2 szafy, 2 kanapy, biurko, 6 
4 plowanie, Grynblat Ł, Zgierska 5, 
ion. i spożywcze Sendyk— Winter 
ka 11, szafa. Krajcer J., Mickie- 
pa, maszyna do szycia. L 
A, 3 


M. AL. I M 


serweta 


dens 
szycia, lustro 


z N., Drewnowska 
jecki W., Brzezińska 10, 
E, Brajera 11, kasa 
frajnd M. Aleksan 
ze. Praszkier |. 
wata, biurko, 
ndryjska 2, 

ens, stół 

)9, pia- 

agar- 

rka 

ca 


CY 


mana. Parzeńczewski Ch, Piotrkowska 

kredens. Aszkenazy D., Plotrkowsta 32 n 

mana. Warchiwker Sz., Piotrkowska 4 87, nia 
Wiślicki ]., Piotrkowska 84, 2 szafy Mil 


kredens, otomana, 
Stół, 4 krzesła, 2 


bibljoteka, kapa pluszowa, 
toaletki, zegar, maszyna do 
szycia. Bernształn L., Główna 6, szafa, k 
ogdniotrwała. otomana. maszyna do Szycją, stół, 
6 krzeseł, kapa pluszowa, zed Petzold Ra, 
Główna .N+8, 50 kamizelek we 'h  Lewko» 
wicz D., Główna Ne 46, lustro tremo, Szafa, oto- 
mana umywalka, maszyna do s$zycia, 2 nocne 
stoliki. kredens, toaleta, stół, 6 krzeseł, Fajer- 
man H., Główna 58. Bielecki St, Główna 59, 
kasa automat, 2 biurka, 5 stoły, szafa do ksiq: 
żek, 5 krzesła. Kryształ A, Główna 60, 15 ub- 
ajhorn H., Główna 6I, 2 szafy, 
kasa ogniotrwała, nocne Szafki, zedar, kre- 
dens, biurko, stół. Abramowicz U, Główna 65, 
lustro tremo, otomana, kredens, zegar, 2 szafy 
do ksi 2 szafy, umywalka, stól, 5 krzeseł 
Meller W., Pi vska 9?, tremo. biurko, szafa. 
garderoba, & 4 krzesła, Milgrom M., 6-do 
Sierpnia 5), szafa garderoba, kredens, leżanka, 
zegar, stól, 6 krzeseł, 2 nocne stoliki. Taśma S 
Kiiiiskiego 95, 20 tuz skarpetek, waga. he 
tensztajn M., Piotrkowska 68, 3 szafy, biurko, 
stół Koziorowski St. Piotrkowska 107, 1600 
motor elektryczny. Fajerman H., Główna Nè 58, 
szała, kanapka, szafka, zegar, maszyna do szy« 
cia. Przechadzki |, Główna 53, szafa, lustro= 
zedar, 6 ramek. Michalski L, Kilińskiego 109, 
różne towary. FEksztatn J.. Kiliń go Nè 119, 
szafa. Matuszewski Br, Kilińskiego 115, oto- 
mana, lustro,”2 obrazy olejne , Voigt E, Kiliń- 
skiego 129, otomana, tremo. Winer S, Naruto- 
wicza 19, 2 lustra. lasiemica J, Narutowicza 21, 
m na do szycia. Frymerman M., Narutowi- 
cza 29, tremo, Bajzer ri, Narutowicza 29, oto» 
mana, kredens, bibljoteka, stól, 6 krzeseł, 2 pary 
storów. Pietruszka Z.. Nawrot 50, tremo, szafa, 
zegar, stół, © krzeseł, apy pluszowe. Kichler 
O, Przeiazd M 35, otomana, tremo Drasze O., 
Przejazd 46, kredens. Majewski L., Przejazd 48, 
tremo, Młynarska M., Przejczd 84. szafa. .Bu- 
gaj R., Przędzalniana 30, szafa, zegar. Hauzer 
A. Rokicińska 10a, 2 szaty. Stempniak J., Ro- 
kicińska 18, szafa, zegar. Garszt G., Główna 42, 
szafa-bieliźniarka. Sośniak Sz. Główna M 48, 
szafa, kredens, zegar Sterling l M, Główna 46, 
30 świdrów, Sobczak M. Kilińskiego Ni 155, 
szafa, komoda, stoliki, zegar. Rubinek H. W 
Narutowicza 29, 2 płaszcze damskie,. zegar, ma- 
szyna do szycia, szala. Korentajer M, Gł 1a 
42, szafa, stół, 6 krzeseł, lłolcer G, Narutowi- 
cza 21, otomana, 2 stoliki szafa, 5 kapy plusz 
6 krzeseł, ò pary Storów, 2 garnitury męskie, 
Pol A, Nawrot 55, garderoba, toaleta, PEORES 
Grynszpan W, Gtówna Mè 53, szata, Viak 
iens, zegar. Hendler „Główna 53, kra ens, 
maszyna do Szycia, ż1 szt. misek Jekzzayć t, 
5zenborn M awtot 2, 15 swetrów. poza 
M., Przejazd 36, 2 biurka, kasa ogniotrw, Spa 
ND Przejszi % 40, bieliźniarka. umywa z 
kasa odniotrw. Szuic R, Główna 62, 2 sz ae 
towaru welnianego. der ra AZ ie 
kredens, lustro, otomana, nij Miynarski |. 
S, Nawrot 34, 2 szafy, 12 a, Derfner L 
Przejazd 30, maszyna do pisania, H Przoiakd 
Przejazd 35, kredens. 3 zywy A om t 
46, kredens. PajęckKi e rite me Es 5 
PANOM: Zygadion e7 Mine W... Narutowicza 
Szafa, biurko, leżanka Mur RIDE TA 
25. kredens, Rajchman O., ZO walka. TARE 
leta, 2 szafy. otomana, tremo, E (otele a vis 
teka, stól. 12 krzeseł, Lanka towicza 21, szafa, 
sła, kredens. Kwaśner kr m M. Rokicińska 63; 
kapa pluszowa. Rozenom wwa. Rokicińska 
afa z lustrem  Kaźmierczas p l w 8 
zafa. Szymanowski T., Rokicińska Ni 65, 
lustro. Dysiński A. Rokicińska õli, szafa 
ha. Berent M. Szosa Rokicińska N A 
gedeus, zegar. Zysmilch E., Sucha ais 2 
czykowska M., WIIAGOWSNA. Air NEA: 
Żelazna Ne 18, szata. Majewski P, 
ar pantofli damskich, Galoch A, 
j9, szafa, DimantWwajn N, Roki- 
ty, Hiler B, Rokicińska N 35, 
„ Karola 5, zegar, kredens, 
zeseł, toaleta, szafa gar dero - 
kowska 20 , 60 kaw. mydła, 
Ch, Piotrkowska N 192, 
r. Zylberszp:c J, Piotr- 
amana, kredens, zegar, 
pic Hun Piotrkowska; 
mocnik, zegar, stól, 4 
E., Rzgowska M 7 
do mięsa; 2 todory 
w. Szczekacz N., 
3 krzeseł, zegar. 
, kanapa, palto 
ri. szafa garde- 
bzafa, Licht Le 
St. Krucza 4, 
n E„ Napiór- 
ki G, Napiór- 
mczak W. Na. 
cia, Werner 
Dressler E., 
, umywalnia, 
b 154, szafa 
ta, Folwar- 
szafa bie* 
a 78 ma 
94 2 szafy 


